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C^Efralfzm i autonomia.
Stanowisko rządu anstryackiego wobec Sej­

mów krajowych, zwołanych obecnie na krótką 
eeśyę przeważnie w celu uchwalenia reiormy 
wyborczej, powinno dać wiele do myślenia 
szczerym zwolennikom autonomii. PrzeJewszy- 
stkiem zdumiewający, a raczej gorszący jest 
nacisk rządu na opinią Sejmów w tym kierun­
ku, żeby nic uchwalały czteroprzymiotnikowego 
głosowania do Sejmu. Sprawą tą zajmowaliśmy 
się już i zwróciliśmy uwagą, że rząd najoezj- 
wiściej obawia sią, aby przez ordynacyą w y­
ło i czą, opartą na tychsamj cb zasadach, co par­
anie ntarna, n i e  z w i ę k s z y ł o  s i ę  z n a c z e ­
n i e  S e j m ó w  i co za tem idzie, aby punkt 
ciężkości polityki administracyjnej nie przesu­
nął sią poza granice Wiednia

(I rudno bowiem uwierzyć, aby ten sam rząd, 
który w ordynacji parlamentarnej przyłożył 
rękę do podcięcia politycznego wpływu tabula- 
ryslów, i z lckkien. sercem wysłał ich na pło­
nący stos powszechnego głosowania, —  dzisiaj 
rozdzierał szaty nad pozbawieniem ich przywi­
leju kuryalnegc w Sejmach. Rząd wyzyskał 
w tym wypadku interes kuryi wielkiej własno­
ści i żywiołów konserwatywnych w Sejmach, 
aby przez poparcie ich usiłowań, zmierzających 
ku utrzymaniu kuryalnej ordynacyi sejmowej, 
sprzecznej z parlamentarną, Sejm uczynić nie- 
popuiarnem i mało ważnem ciałem nslawodaw- 
czem, a interesa polityczne i socyalne szerokich 
sfer ludności zogniskować na długie czasy w 
parlamencie.

Wypaczywszy w ten sposób ideowy kierunek 
polityki Sejmów, nie popizestaje na tem rząd 
centralny, i z widocznej obawy, aby przypad­
kiem któryś z Sejmów, a może właśnie gali­
cyjski, nie uchwalił dla siebie ordynacyi, sprze­
czne' z intencjami biurokracji austryackiej, za­
powiada zwołanie Rady państwa na 10 paź­
dziernika, aby uniemożliwić po prostu uchwale­
nie ordynacyi sejmowej w postępowym dudni.

Rada państwa /.w olaną być miała w terminie 
między 20 a 25 października. Skąd więc teraz 
ten pośpiech? W  konieczność równoczesnego 
rozpoczęcia obrad przez oba pailamenty, an- 
stryacki i węgierski, nikt me uwierzy. Czy 
Rada państwa zacznie rozprawy o ugodzie 14 
dni wcześniej, lub później od Sejmu węgier­

skiego. nie wpłynie to na kiornnek i ostateczne 
załatwianie sprawy.

Aie rządowi zależy widocznie na tem, aby 
Sejmy n u  załatwiły ordynacyi wyborczej, bo 
jemu dogadza ordynacja stara, nie dopuszcza­
jąca śmielszych i postąpowszych żywiołów do 
znaczenia w reprezentacjach krajowych Z  Kon­
serwatystami zawsze da sobie rady każdy rząd, 
jakimby nie był; przedstawicielstwo ludowe daje 
sią mu we znaki w parlamencie, rząd ma go 
dosyć... -  i

Najoczywiście; to jest motywem tak pospie­
sznego zwołania Rady państwa i przymusowego 
nirjako zamknięcia ostatniej, w  bieżącym okre­
sie ustawodawczym, sesyi sejmowrej.

A  nm jest to postąpienie jakieś wyjątkowe; 
pizeciwnie, odpowiada ono stosowanej do Sej­
mów regule Nigdy prawie nie zwołuje się ich 
w takim terminie, aby rozglądnąć sią megły 
w gospodarce Kraju, aDy wyczerpała sie w nich 
dyskusja nad na j ważniejszem: zagadnieniami, 
wyrokujacemi o rozwoju ekonomicznym i kul­
turalnym kraju. Zawsze, w  najgorętszej chwili, 
zjawia się złowroga zapowiedź, że za parę dni 
rząd zamknie sesyę. I  wtedy zatyka się usta 
opozycji, wykreśla się mówców przez wnioski 
,.o zamknięcie dyskusji", byle, w najlepszym ra­
zie, dla salwowania honoru i praw Izby, przy­
najmniej uchwalić budżet krajowy.

To zjawisko powtarza sią stale od początku 
ery autonomicznej. A  jest ono właśnie obja­
wem indolencyi rycli żywiołów konserwatyw­
nych, które, pozbawione decydującego wpływu 
w parlamencie, ratować go dzisiaj chcą dla sie­
bie w Sejmie. Cisami luazio zasiadali w  Sejmie 
i parlamencie lat dziesiątki i znosili z obojętno­
ścią znęcanie się rządu nad autonomią krajową, 
pozwalali, że rząd podwiązywał jej arterye przez 
niezwoływanic lub dowolne ukrócanie obrad Sej­
mów krajowych. Ci panowie nadają sobie nawet 
tytuł... „autonomistów". Gdyby raz byli się zdo­
byli na odwagę f ze zwoływania Sejmów uczy­
nili w  parlamencie kwistyę zasadniczą, nie po­
trzebowaliby dzisiaj prowadzić z rządem targów 
o to, czy Sejmom o jeden, lub dwa dni będzie 
wolno dłużej prowadzić obrady.

Jcstto klasycznym dowodem niedołęstwo i ko- 
teryjnego samolubstwa dzisiejszej większości 
konwersatywnej. Iło Sejmu wejść koniecznie po­
winny żywioły nowe, Sejm naśz musi się od­
młodzić, jeżeli me ma być tylko symbolem 
autonomii, zamiast żywym i najwyższym jej 
reprezentacyjnym organem. W  przeciwnym ra- 
zio, właśnie z powodu nowej ordynacyi parla­
mentarnej, c e n t r a l i z m  a n s t r y a c k i  z w i ę ­
k s z a ć  s i ę  b ę d z i e  z k a ż d y m  r o k i e m ,  
kosztem idei samorządu krajowego.

Sejm maleńkiej Earyntyi zdobył sie, na głos 
protestu przeciw samowolnemu zamykaniu jogo 
sesji. Może Sejm galicyjski nie okaże sie mniej 
dbałym o swoje prawa, niż oelowiecki, i da do 
poznania, że radby dłużej obradować, niż mu 
Wiedeń pozwala. A  ncz.ynić to powinien tera- 
bardziej, żo trudno przypnścić, aby sprawo tak 
zawiła, jak reforma sejmowej ordynacji wybor­
czej, przed 8 października załatwioną być mogła.

lioay atut reuKcyi rosyjskiej.
,Tuż wczoraj zaznaczyliśmy, że jedną z naj- 

znamiennieiszych cecli obecnych wyborów* jest

niezwykła obojętność, z jaką odnoszą się do niej 
szerokie masy. Obojętność ta wyraża się w  ta- 
kiem ab«entowanin się wyborców, że w wielu 
powiatach, szczególniej połuaniowej i centralnej 
R os ji prawybory nie odbyły się wogóle z po­
wodu braku —  uczestników. Przyczyny tegc ab- 
sentowania się są dwojakie: agitacja  czarnych 
sotni na południu i tak wielki ucisk w gc.ber- 
uiąch cen .alLycn , że wszelka jawna agitacja 
i oddziaływanie na wyborców okazały się zu­
pełnie niemożliwemu

W  połuuroowej Rosyi związek narodu rosyj­
skiego. rozporządzający tn najwiękozemi wpły­
wami, trzymał sią takiej metody, że zaiecał al­
bo wybieranie swoich członków, albo wstrzy 
mywanie się od wyborów, grożąc za glosowanie 
na opozycyjnych kandydatów, właściwemi sobie 
środkami. Ponieważ związek posługiwał się przy 
terą dobrze zoiganizowatyro systemem szpiego­
wania, który pozwalał mr wiedzieć, gdzie, kto 
i na kogo głosuje, przeto udało mu się przy 
ponmcy policyi do tego stopnia steroryzować 
wyborców, że prawie w*szyscy wyrzekli się gło­
sowania, .,ak to miało miejsce np. w gubenni 
besarabskicj.

W  guberniach centralnych przy zupełnem 
braku agitacy1 ze strony żywiołów postępowych 
i wolnościowych, popadli chłopi w apatyę poli­
tyczną i rozczarowawszy się do dwóch Dum 
poprzednich, teraz tem cnętniej da" aii posłuch 
cmisaryuszom rządu, którzy doradzali im syste­
matycznie, aby na wybory nie szli i nie mie­
szali się do tej „brudnej historyi".

Pod wpływem tego wszystkiego absentuwanie 
się piawyborcdw w centralnej Rosyi dochodzi 
we wieln powiatach i guberniach do 90 procent, 
a nawet więcej. Do wzrostu jrgo przyczynił 
się także cały szereg rozmyśinu w tym celu 
przez rząd wydanych mstrukeyj N. p. miejsca 
wyborów wyznaczono w odległości 100, a nawet 
200 wiorst od granic Jan eg, i obwoeu, tak, że 
połowa wyiiorców musiałaby była wybierać się 
chyba na diugo, nieraz cały tydzień trwająca 
podróż, aby głos oddać

W  rezultacie jednych i drugich przyczyn 
reakcjoniści n góry zyskali nowy atut w swej 
grze podstępnei i zbrodniczej —  mianowicie 
pozorny dowód, że szerokie masy lnduości nie 
chcą już konstytucji i nie przywiązują do Dumy 
żadnej wagi. J

Jeden z wysokich biurokratów wyraził się 
przed współpracownikom „Rusi “ między mnemi 
w taki sposób:

„W  każdym razie widzisz pan, że chłop zmą­
drzał i nie lezie już tak uparcie do urny, jfak 
dotychczas... A  to ZLaczy, że cała wasza kon­
stytucja nie jest wartą wyjedzonego )aja. N i­
komu już me jest ona więcej potrzebną z wy­
jątkiem chyba kilkudziesięciu nieprzejednanych 
cudzoziemców."

Jak widzimy, jest wyznanie prawie otwarte, 
iż reakcjoniści, stojący n właściwego steru, 
t. j. za plecami Stołypina, zamierzają przj sprzy­
jających okolicznościach wyzyskać tę obojętność 
szerokich mas dia wyborów, jako dowód, że 
konstytneya w R osji nie jest wartą „wyjedzo­
nego ja ja". W  odniesienia do konstytucyi obe­
cnej —  jest to najn.ewątpliwszą prawdą. Ale 
tryumfująca reakeya wyciągnie z niej ten wnio­
sek, że wogóle konstytneya jest niepotrzebna, 
a nie że potrzebną jest prawdziwa konstytneya.

Skazując dwie Dumy na przedwczesną śmierć, 
zmuszając ludność do trzykrotnych wyborów

w ciągu jednego niemal roku i tę w  warun­
kach coraz gorszych, ośmieszono niemal i wy­
drwiono na, wne nadzieje, które :zerokie masy 
przywiązywały do tych nowych f nieznanych 
im zupełnie funkujj obywatelskich. W  ten spo-1 
sób zdeprecjonowano je  zarpzem w oczach tych 
mas, & teraz mówią, że całej tej komedyi wogólo 
nie potrzeba.

Mamy tu do czynienia z niesłychanie jaskra­
wym przykładem bizantynizmn, który zawsze 
i we wszystkiem cechował politykę rosyjską 
zarówno zewnętrzną, ja s  wewnętrzną, i którego 
ostateczne obalenie bedzie wymagało jeszcze o 
wiele więcej ofiar, niż ich dotąd rowoiucya ro­
syjska pochłonęła.

ima w iii
Nowa ustawa łowiecka, która w  tych dniach 

będzie przedmiotem obrad Sejmu galicyjskiego, 
ma na celu spełnienie diugolemich żądań lu­
dności włościańskiej, dotyczących odpoi edniego 
wynagradzania strat, jakie rok rocznie wyrzą-| 
dza je j zwierzyna z sąsiednich obszarów dwor­
skich lub wogóle z obszarów, stanowiących te 
ren samodzielnego prawa polowania. Przedłożę-1 
nie komisyi nie uwzględnia wprawdzie zasady, 
której wnrowadztnia w życie domagano się w 
wielu peiycyach z kół włościańskich, a miano­
wicie zasady „czyj grnnc —  tego i zwierzyna", 
lecz mimo to jest znacznym krokiem naprzód 
na drodze zabezpieczenia plonów ciężkńj pracy 
lnau wiejskiego. I

Projekt komisyi zezwala na zmniejszenie on- 
rzaru, uprawniającego do samoazi ńnego wyko­
nywania prawa poiowania, jeżeli warunki lo­
kalne i charakter gospodarczy tego wymagają 
z 115 na 60 hektarów. Prawo to uzyskać więc 
może w przyszłości znaczDń większa liczb a 1 
właścicieli ziemskich, niż dotychczas 

Wszystkie zaś posiadłości w obrębie gmin 
wiejskich które tego minimum obszaru nie obej­
mują, mają być złączone jeden okręg zbioro­
wego polowania, na kuryn. myśliwstwo inoże być 
wykonywane tylko jednolicie.

Projekt kom isy ma na celu takie uproszcze­
nie i skrócenie postępowania w sprawie wyna­
grodzenia szkód przuz zwierzynę wyrządzonych, 
abj szkoaa w każdym wypadku w jak najkrót­
szym czasie mogli: być stwierdzona i oceniona, 
a przyznane wynagrodzenie ściągnięte . wypła­
cone bez żadnej zwłoki 

Nowa ustawa uchyla natomiast prawa wła-( 
ścicieli gruntów do samodzielnego tępienia szko­
dliwej zwierzyny, gdyż to zdaniem komisja, by- 
wa ’ 0 w  dotychczasowej praktyce jeaynie para­
wanem, za którym kyyło się i szerzyło kłusow­
nictwo Obowiązek tępienia zwierzyny szkodli­
wej nakłada ustawa na uprawnionych do wy-] 
konywania polowania, ustalając równocześnie 
ich odpowiedzialność w tym kierunku. W  razie, 
jeżeli me wypełnią oni tego obowiązku, w olno ’ 
dotyczącej władzy zarządzić n? ich koszt odpo­
wiednie środki zaradcze.

Aby ludności dać gwrarancyę, że nawet w ra­
zie, gdyby okręg polowania zbiorowego, a więc 
gminny, był mewyduierżawionym, będzie mogła 
otrzyma*' słuszne wynagrodzenie za szkudy przez 
zwierzynę wyrządzone, wprowadza kom isja do 
ustawy postanowienie, że i w tanim razie wła­
ściciel samoistnego osręgu polowania, którego

zw ierzyn a  sztoay  w jrzą d z iła , zob ow ią zan y  jest 
do ich w yn a g rod zen ia , o ile w yrządzone zontały 
w od le g ło śc i do 500 metrów od g ra n icy  jego 
ODSzarn polow ania .

W  razie gdyby dz.erżawca polowania zbio­
rowego, względnie właściciel samoistnego okrę­
gu, graniczącego w niewydzi irżawionjm okrę­
giem zbiorowym, zapłacił w roku tytułem wy­
nagrodzenia kwotę większą, niż - Iwukrotny 
czynsz jego dzierżawy, względnie większą, niż 
trzecia część opłacanego przez niego ze samo­
istny obszar polowania podatku gruntowego, 
a nadto gdyby widocznem było, że jego sąsie­
dni swego obott iązkn tępienia zw. srzyny szko­
dliwej należycie me wykonują —  wolno mu 
zażądać od władzy ustanowienia nadzoru i straży 
łowieckiej w cein tępienia zwierzyny np koszt 
tych opieszałych sąsiadów

Każdemu właścicielowi grantu bez względu 
na jego obszar, wolno i nadal w oDręuie -s w e g o 
o b e j ś c i a  d o m o w e g o  używać ao tępienia 
szkodliwej zwierzyny oraz lisów, kun. tchórzów 
i łasie, żelazek i innych przyiządów saraochwy- 
tnych.

Uprawniony do polowania ma obowiązek 
wynagrodzić także każdą szKodę, wyrząazoną 
przy w y k o n y  w a n i  u polowania czy to przez 
niego, czy też przez jego personal łowiecKi. 
Jeżeli prawo do wykonywania polowania służy 
więcej osobom, odpowiadaj!* one za wyrządzone 
przez ich zwitizynę szkody solidarnie.

Wszelkie żądania wynagrodzenia zgłoszone 
być muszą przez poszkodowanego bezpośrednio, 
lub za pośrednictwem naczelnika gminy. W  ra­
zie nie przyjścia do skutku dobrowolnej ngcdj, 
rozstrzygają dotyczące spory sądy rozjemcze, 
ustanowione przez starostwo na przeciąg lat 3
na wniosek Wydziału krajowego. Do sądów 
tych należeć mają tatze mężowie zantania obn 
stron.

Wszystkie powyższe przepisy zasługują na 
Johanie ; i  odpowiadają rzeczywistej potrzebie. 
Niestety — dobrą ich tenaencyę osłabi? w nie­
małej mierze przepis następujący:

Jeżeli nuędzy mężami zaufania stron porozn- 
mieme co do przyznani? wynagrodzenia i co 
do wysokości tegoż nit nastąpi, o r z e k p  p r z e ­
w o d n i c z ą c y  sądn r o z j e m c z e g o  o p r z y ­
z n a n i u  w y n a g r o d z e n i a  w e d ł u g  s w e ­
g o  u z n a n i a , *  o ile nie jest z interesowany­
mi spokrewnionym lub spowinowaconym, wzglę­
dnie służbowo zawisłym. Obowiązki przewodni­
czącego sądu rozjemczego obejmie w takim w y­
padku zastępca przewodniczącego.

Otóż i ten przepis byłbj; zupełnie na miej­
scu, gdyby przewodniczącego, lab jego zastępcę 
wybierał sam sąd rozjemczy wraz z mężami za 
ufania, Tymczasem według ustawy ma on być 
mianowany przez s t a r o s t ę .  A tego —  w na 
szjcj stosunkach, po tylu przykrych doświad­
czeniach, nie można uważać za należytą gwa 
rancyę zupełnie bezstronnego ocenienu szkody: '

/ t u s e y a  w c ^ i o w a ?

Jeszcze od połowy czerwca r. b. zaznaczy! 
się n? targach węglowych gwałtowny popyt 
z a węglem; im baruziej jednak zbliżamy się 
do zimy, popyt wzmaga się, a w zimie wz-o 
śnie niewątpliwie jeszcze bardziej. Przemysłow­
cy bowiem i fabrykanci grożą właścicielom ko­
palń węgla skargami sąnowemi o odszkoaowa-

fte ctag rcztdodii.
(DoKońrzonie.)

Codziennie w przedwieczorną porę, zbieraliśmy 
się, polskin i litewskie towarzystwo, na łączce, 
poświęcune; Mickiewiczowi w Karlsbadzie, owej 
metropolii chorych całego świata.

Jnż kijka tygodni . płynęło od chwili, kiedym 
z panem N ikodemem Butrymem i jego rodziną 
opuścił Kraków, a l j  u źródeł życiodajnych 
wzmocnić rozstrojony organizm, którema nie 
dawały spokoju wiadomości w  d/iennikach o 
tem, co się dzieje w kraju naszym. Pr,aSa pol­
ska przerażała, a w niemieckiej kipiała radość 
z tego, co bólem i trwogą serce nasze ściskało. 
Dgieiinin niemieckie podszczuwały przeciwko 
nam teroiyzra rządowy, przypisywały nam naj- 
bezinyślniejsze zamiary, czyniły f  nas głupców 
i zDójców*, bezczelnie opinię publiczną okłumy- 
waiy, i hum om tyka niemiecka na nasz koszt 
liniała.

Czytelnicy niemieccy, zajmujący tuż obok nas 
miejsca przy stolikach kawiarnianych, zanosili 
się ud śmiechu, czytając telegramy z Warszawy 
o powieszonych i rozstrzelanych; przemysłowcy 
lakatyści wyli z radości, że wojna domowa 

szerzy się po całym kraju, że przemysł polski 
ginie z kretesem na korzyść ich przemysłu, 
bili za to brawo ideowym anarchistom i pospo­
litym złodziejom. Parskali śmiechem, wykrzyki­
wali dowcipy wobec publiczności polskiej, < ho- 
cmż wiedzieli, że opłakane nowiny przeszywały 
nas jak nożem, że czujemy naszą niemoc że 
drżymy z obawy o tych, których zostawiliśmy 
w piekielnym chaosie bez obrony żadnej.

ncąc uniknąć wyzywających spojrzeń i żar­
tów, Którym właściciele kawiarń, interesu bry­
lantowego, starali się zapobiedz prośbą, a na­
wet ostrzejsztm wezwaniem do traktowania 
wszystkich gości z jednakową grzecznością to- 
warzysKi) cesepaiowaliśmy się o ile można od 
b&roarzwfiskich kulturtregerów i żyliśmy w za-

mkniętem kółku. Do nas przlączyło się kilka­
naście rodzin z Królestwa i Litwy, poznajomio­
nych z sobą w Krakowie.

Pan Nikodem, chociaż oddany najściślejszej 
kuracji, me opuścił ani jednej naszej schadzki 
przedwieczornej n pomnika Mickiewicza, któ­
remu dostała się w czeskiem mieście, ale opa- 
nowanem przez Niemców, najpiękniejsza ustroń 
w dolinie nadteplańskiej, obrzeżona wiekowemi 
wierzbami i łąką, na której kwiaty kwitną do 
późnej jesieni, a trawa trzy razy do roku się 
kosi i nożycami wygala. Nawet pomnik Gothe- 
go, poń względem romantyczuości położenia, 
ustąpił pierwszeństwa pomnikowi naszego wie- 
sz.eza.

Do tego zacisza znosiliśmy pisma polskie i 
wiadomości z korespondencji prywatnych. Czy­
tając i wymieniając miedzy sobą poglądy i 
przewidywania, wędrowaliśmy myślą i słevem 
„o eatei naszej ziemi • było na placu Wilno, 
Grodnu, Kowno. Mińsk i inne stpłies prowin­
c ji, zamieszkanych przez polsko-litewską naro­
dowość, podmawii*ną przez wrogów naszych do 
rozwodu. Pan Nikodem dopytywał się oczywi­
ście najpilniej, co słychać w Nowogródku i 
ziomków swoich wstydził wyrzutem, że pozwo­
lili się w jręczyć Polakom i nie dopilnowali na­
wet tego, aby na pomniku Mickiewicza w Karls­
badzie, w  Krakowie, Lwowie i Warszawie, byl 
także napis litewski. O ten nap«s byl zazdro­
sny i fundatorom nie mógł przebaczyć lekce­
ważenia Litwy. Musieliśmy wysilać się na ar­
gumenty, przekonywająco, że to pominiecie nie 
pochodziło z lekceważenia, ale ze względów po­
litycznych, wrogich ujawnianiu międzynarodo­
wego braterstwa.

Pan Nikodem i niektórzy jego rodacy nie 
dowierzali, posądzając nas o interes, a uspo­
koili się nioco dopiero wówczas, gdyśmy im 
przypomnieli poszanowanie, jakiem są otoczone 
pomniki litewsk.e na Waweln, czcigodne pro­
chy ich pradziadów, chociaż już dziś z prochów 
tych nie możemy wyzyskać korzyści realnych 
dla polskiego narodu Są one dla nas jedynie 
relikwiami

Pocieszaliśmy ich nadzieją i zapewnieniem, 
że na napis litewski niedługo będą czekali, że 
ujrzą go prędzej, niż w tej chwili dałoby się 
przypuścić, w chwili burzy, w jsiiającej się na 
rozerwanie tego, co wiek złączyły; że nie po­
żądamy skarbów litewskich wyłącznie dla sie­
bie, więc ani języka, ani obyczajów, am ziemi, 
a jeśli chcemy garstki z ich obszarów, tu tylko 
dla wygnańca, który zmuszony opuścić kraj oj­
czysty, chce ją  zabrać z sobą. Żądamy z ziemi 
litewskiej na swoją własność tylko tyle, ile jej 
zabiał Domejko, wyjeżdżając do Ameryki, z prze­
czuciem, że już do ojczyznj nie wróć Wziął 
on dwie garstki ziemi z nad Niemna i Wisły, 
zmieszał je  z sobą, wsypał w  woreczek i umie 
ścił je  na piersi, jako talizman p”zeciw wszel­
kiemu odstępstwu i ażeby, jeśli okręt się roz­
bije, spocząć na dnie morskiem z tem, co naj­
bardziej ukochał.

Zbliżał się koniec kuracyi, a z nim i naszych 
wspólnych schadzek u pomnika.

W ieczór był księżycowy, wzgńcza i doliny 
już się opróżniły z publiczności, używającej 
względnego chłodu, drzewa zmęczone dzio.nrym 
skwarem drzemały, i**iąc rosę na zapas, rzeka 
szumiała o kilka kroków od pomnika, plusk fal 
rozbijających sie o głazy, zalegające lej koryto, 
przypominał rafy rnmszyskie. a zapach z traw­
ników. świeżo skoszonych, dolinę kowieńską... 
Z temi wspomnieniami, ma.ąc pized sobą po- 
postać wieszcza, dobrze nam b y ło ,’4bardzo do­
brze na oDcej ziemi; o rozejścin się do domów 
nie chcieliśmy myśleć, aż ktoś ze starszych, 
skazanych przez lekarzy na unikanie spacerów 
po zachodzie słońca, przypomniał regulamm ku­
racyjny i zaczął się żegnać z towarzystwem 
Wów czas jedna z boginek wileńskich, która co­
dziennie raczyła nas utworan i Mickiewicza. Sy­
rokomli, Odyńca. Czeczota. Zana..,, meiodjami 
Moniuszki, wygłaszanemi z  serdeczną słodyczą 
Inb ze zgrozą, przed którą, iak przed Grażyną, 
zadrżałby krzyżak, zaoponowała wezwaniu tro­
skliwego o swoje zdrowie towarzysza.

—  Nie odekoaźmy stąd — mówiia z upo­
rem —  bez zabrania z sobą pamiątki. Rwijmy 
kwiatw, wyrosłe n stóp pomnika i uwieńczmy 
niemi nieśmiertelnego:. a resztę zawieźmj sio­
strom i braciom, którzy tu może nigdy nie zaj 
rzą

Łatwiej było zaproponować, niż propozycę 
wykonać. Czujność dozorców ogrodowych, któ­
rzy ze wzorową pilnością opiekują’ się każdą 
roślinką, strzegą jej bezpieczeństwa przed pu­
blicznością, nie nawykłą a siebie do szanowa­
ni? wspólnej własności —  skłoniła nas do za­
niechania zamiaru Litwink* I ona uznała słu­
szność uwagi, ale uwieńczenia wieszcza nie 
wyrzekła się.

—  Nie iesteśmv godni dotknąć s ię 'jego  cz0 
ła —  poradziła po chwilowym namyśle: —  niech 
Orzeszkowa nas zastąpi! Prośmy najgodniejszych 
niech uplecie wieniec z kwiatów nadniemeńskich, 
a mj go t,u przywieziemy. Prośmy ją  także o 
garść nasion, które na wiosnę rozsiewamy do- 
koia pomnika, ustrojonego pięknie, lecz dla nas 
obco...

Rosną tn śliczności, tylko jakoś inne, niż 
nasze, rosną i brzozy z warkoczami do samej 
ziemi, rosną wrzosy, wierzby, sosny, dęby ol­
brzymie, modrzewie, co się na jesień przemie­
niają w słupy szczerozłote. Są one nawet może 
wspanialsze od naszych, a  jednak nam obce 
i mniej miłe, niż własne. Ogrodnik-artysta, cu­
dzoziemiec, otoczył podstopie pomnika Mickie­
wicza dywanem wzorzystym, wymyślnie różno­
barwnym, artystycznie skomponowanym, ale 
w nim niema roślin z niw i ogrodow naszych —  
ani bławatka ani powoju, ani kłosa z jęczmicr 
nem: wąsami, ani kaliny, an. jeżyny, bzu, bur­
sztynowego świerzopu, gryki jak śnieg białej, 
ani gruszy c ich e j.

Któż lepiej zna bogactwa przyrody litewski 
niż Orzeszkowa? kto się może Dorhwalić obfit­
szym zielnikiem nadniemeńskim ? kto głębiej 
miłnje zagon litewski i sąsiedni polski? kto 
pilniej oba uprawia bez wytchnienia, przez całe 
życie —  za krótkie, chooby było najdłuższe

na zamiary wskrzeszenia tego, w cc wrogowie 
wmówić chcieli, że jnż umarłe?

Stanęło więc na prośbie do Orzeszkowej, i 
wszyscy podaliśmy sobie ręce, a pan Nikodem 
zastrzegł, aby na przyszłą wiosnę zastai na po 
mniku także napis litewski.

Trzeba było nareszcie rozejść  się. Przystanę­
liśmy na moście, z którego widać jeszcze po­
mnik. Na twarz śpiżową wieszcza padał sre­
brzysty blask księżyce, ale pomimo błaskn tw an  
jego wyćawala się nam smatną, zalękniona 
zwróconą wprost ku nam, jak  gdyby błagała.

—  W róćcie tu do mnie w takiem brater­
stwie, w jakiem odchodzicie, silni jednością, 
ręk? w rękę, ramię przy ramieniu, wierni przy­
pędzę...

P-io wrażeniem tej wizyi głowy nasze się 
odkryły, a boginka wileńska zaczęła snuć im­
prowizowaną litanię-

„Niech nam wiosna odmówi ciepła., 
a lesień cnleba. ieśli mv odmówimy mi­
łość* tym, co wspólnie z nami cierpieli 
i cierpią...

„Niech D”zędza pracy naszej rwie 
się nam ciągle, jeśli opuścimy n?szą  
siostrzycę uciemiężoną...

..Niech braterstwa naszego strzegą 
duchy Piastów i Jagiellonów...

„Ń iech odwrócą s’0  od nar oblicza 
Najświętszych Częstochowskiej i rjstro- 

■ bramskiej, jeśli zdradą ukamienujemy 
sw ojego proroka..."

Z  temi siewami głowę przed posągiem schy­
liliśmy, a naszemi sercami zakołysał dreszcz 
-ozkoszy anenowej.

Pan Nikodem Butrym, wysunąwszy się odro 
ałmwo _ta pomników-, podniesionym głosem — 
iak gdyby w obronie Ewangelii vTvdobvwał 
miecz z pochwy —  zawołał:

—  Nie ch-emy rozwodu!
K o n i e c .

dysław L̂alessewslci.
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(nie, eśli z powoda braku węgla fabryki ich 
ruch wstrzymają.

Pm iukęya węgla w zagłębiu ostraw sko-kar- 
wińskietn nie zaspokaja popytu, choć w roku 
nbiegłyu wydobyto 73 miliony cetnarów, pod­
czas gdy przed dziesięciu laty produkcja, ich 
wynosiła tylko 48 milionćw.

Cukrownicy środkowych Czech na zebraniu, 
ndbjtem w Pradze, postanowili zaproponować 
rządowi, aDy wobec wzrastającego braku węgla 
zakazano na trzy miesiące przed rozpoczęciem 
kampanii cukrowniczej wywozić węgiel za gra­
nice

Na Węgrzech zaś, głód węgła doszedł do 
rozmiarów wie’ kiej klęski ekonomicznej. W iele 
fabryk musiało stanąć. W  najgurszem położe­
niu są tf _*abryki, które nie dostają węgla 
z  Górnego Śląska, gdzie ceny ciągle się pod­
noszą brak węgla budzi w całym kraju zanie­
pokojenie, a ministerstwo handlu zwołuje spe- 
cyamą naradę w tym celu. Pudapeszt musiał 
z  początkiem bieżącego miesiąca sprowadzić 
węgle z Anglii.

Kopalu e nie mogą sprostać zamówieniom 
(bo -lic tylko niema zapasów, ale jest brak ro­
bot, dka. Powodem tego ^est nagły rozwój ko­
palń i bardzo liczna emigracja z powodu dro­
żyzny, i w nadziei lepszych zarobków na ob­
czyźnie. W  okręgu węglowym ostrawsko-kar- 
wińsKim pracuje 41000 robotników, a poirzeba 
'stosownie do zamówień, bez porównania więcej. 
Jako najodpowiedniejszy środek przeciw emi­

gracji, uważa urząd górniczy zarządzenie środ­
ków, zmieizających do potanienia artyau>ów 
spożywczych i daleko idącą reformę mieszkań 
robotniczych.

Tt u gwałtowy pepyt za węglem i brak ro- 
fcutnita, rauciał wywołać podwyższenie cen. 
Wp. Budapeszt zapłacił z początkiem b. m. za 
12.000 ton węgla angielskiego po 3 kor. 90 bai, 
do 4 Kor. 24 hal. za cetnar.

Da podwyższenia ceD w^gla przyczynia się 
W Austryi również zniesienie przez konwencyę 
łopalń  sląsaich t. zw. premu eksportowej, czyli 
na wywóż. Dotychczas węgiel śląski wysyłany 
do Austryi lub do Królestwa Polskiego, koszto­
wał 6 do 12 kor. mniej, niż w wewnetiznym 
obrocie w Niemczech; od 1 września zniesiono 
tę różnicę, przez co węgiel górnośląski podro­
żał o 7 do 14 hal na luO kg. Oprócz tego 
konferencja kopalń górnośląskich nchwaliła 
podwyższyć ceny węgla znów o 7 do 14 hd. 
•.a cetnarze, który w ten sposób podrożał o 14 
do 28 hal. stosownie do gatunku.

Łatwo więc zrozumieć można sytuację wę­
glową, jaka się obecnie wytworzyła, tembar- 
dz’ ej, że do je j zmiany na lepsze nie przyczy­
nia się ciągła obawa strajku w Zagłębiu Kar- 
ffińskó-Gstrawskiem. Zaraz w początkach ruchu 
ta strajkiem, właściciele kopalń podnieśli ceny 
węgla o 18 bal na cetnarze. Z  początkiem mie- 
>iąc<» myślano, że ruch strajkowy osłabnie, tym- 
BzcoOm wzmógł on się bardziej. Cały ruch wy­
wołała socjalistyczna „TTnia* górnicza, robotui- 
ey jednak nie są zadowoleni z delegatów ,,TTnii“ ,
• cała akcyę weźmie w swe ręce ..Polski Zwią­
zek zawodowy katolickich robotników* z Kra­
kowa. O nsuDięciu obaw strajku nie ma mowy, 
chybt- właściciele kupalń dobrowolnie pod wyż 
Izą płace robotnikom

Natomiast w kopalniach Królestwa Polskiego 
ceny pozostały niezmienione, otrzymać jednak 
■lozua stamtąd tylko drobną część produkcyi, 
ponieważ większość jej dawno zakontraktowano,
• nawet w pierwszych dniach września ioz- 
•przedano całą pioduacyę, która miała wystar­
czyć Jo końca miesiąca. Na 1 października zas 
prawdopodobnie podrożeje Cetnar w ęgli także 
o  10 hah w Królestwie.

Kopalnie w Sierszy już podniosły cenę wę- 
*ia o 10 hal. n» 100 kg.

Tak wygląaa obecna sytuacja węglowa. Przy 
panującej drożyźnie wszyscy odczują ją  żywo,
• zdaje Się, że sytuacja nie zmieni się wcale, 
a  nawet są pewne podstawy, do przypuszczeń, 
ti w grudniu się pogorszy.

Stoimy więc w przededniu jeszcze większej 
drożyzny węgl3, od panującej obecnie. Kto po­
niesie skutki podrożenia cen węgla? Nikt inny 
t jik c  my sami odczujemy to dobrze na własnej 
kieszeni. Niewesołe więc horoskopy na najbliż­
szą przyszłość.

Wystawa w Jaworowle.
(Od naszego korespondenta).

laworow, 25 września. 
Trwająca przez trzy tygodnie wystawa rolniczo- 

I rzamj tł iwa została w nb legią niedzielę zamknięta. 
Komitet sędziów przyznał następujące nagrody: 

D y p l e m  Ho n or o wy :  A. książę Lubomirski, 
Lwów, odlewami* l fabryka maszyn, za orzą lżenie 
gsrzilniuie; Bada powiatowa w Jaworowie zi wy 
roby betonowe; szkoła koronkarska w Jaworowie; 
kraj. nankowy warsztat dla wyrobu zabawek w Ja­
worowie; dobra Ozomka za torf, chmiel, rurki dre- 
aarsi .. zboża; dobra Niemirów za prodnkta rolni­
ctwa, zakiaaów przemysłów, i zazład kąpielowy; 
Klucz Lelechówk i za gospodarstwo lasowe dobra 
Przyłbice sa płody rolnicze i gospod.-lasucre; dobra 
Wielkie Oczy za okazy kwiatów cieplarnianych.

M e d a l e  z ł o t e :  Zygmunt Lityński, Siemikowce, 
n+dy: ks. Jaremkiewicz, PoJłuby, miody; Demko- 
wioe Rogóżno, miody; ks. Maksymowicz, Lwów, 
■lodowniki litewskie; fabryka wyrobów dyeiety- 
eznycb w W oli Duchacziej, dobra Krakowiee płody 
rslnicze; dobro Porudno płody rolnicze; K. L. Ma­
jewski, Jaworów, płody rolnicze; dobra Morańce 
płód; rolnic. ; dobra Borgnicze nasiona zbóż; fa­
bryka nawojów sztucznych w Dąoiu koio Krakowa; 
K LInderskJ Jaworów, za przedstawienie zalesienia 
wydm p-aszczystvch; hr. Tad. Lubieński, Zasów, 
krzewy ozdobne; Cliyton et Sctauttleworth, Lwów, 
maszyny 1 narzędzia rolnicze; Burmeister i Wein, 
■as- gai] a Tow. gospodarczego, przybory i maszy­
ny mleczarskie, F. Paar, Jaworów, wyroby mły­
narskie; A. W olny, Stanisławów, kawa zdrowotna, 
i ■ 3t. M ilewski, Jaworów, gołębie; A. Baraniak, 
Ozortków, kilimy; pracownia „okna w Tonściańcu; 
J .  Maksymowicz, 0 ’ szaniua, wyroby koszykarskie; 
W. Oabański, Jaworów, wyroby aoszykarskie; szko­
ła w Załużu, szczotki, R, Bielikowicz, Załuże, mio­
dy i szczotki, M Berschenfeld, Jaworów, wyroby 
mosiężne; 1L Masink, Jaworów, wyroby stolarskie; 
B. Jaroszowa, Jaworów, projekt kart koresponden­
cyjnych i serwisu na motywach lodowych; M. Salb, 
Kraków, litografia H. Kamińska, hafty; M. hr. 
CzoBnoweka koronki.

w « d i l e  s r e b r n e .  (Sześć medali srebrnych 
galicyjskiego Towarzystwa gospodarczego.) Fabryka 
wyrobów cementowych J. Chorośnickiege w Choro

śuicy; J. Stankiewicz, Lwów, maszyny do wylęga­
nia kur; sjndykat Towarzystwa rolniczego, Kra­
ków, maszyny rolnicze: Z. Parnes, Lwów, narzędzie 
i maszyny rolnicze; Dobia Waienrata, piody rolni­
cze i wyroby mleczarskie; młyn K. kr. Dębickiego, 
Jaworów, wyroby młyńskie; Tad. hr. Łubieński, 
Zassów, szkółki owocowe.

Medale srebrne k o m i t e t u  w y s t a w y :  Naro- 
dna Torhowla, Lwów, nalewki; S Bhitt, Ja^ów, 
miody i wosk; browar Krasiczyn, piwo; ks. Lityń­
ski, Miżytowiee, miody; Z/gm . Litwiński, cukiernia. 
Lwów; szkoła w Nahac: owie, ule; szkoła w Przył­
bicach, hafty; szkoła koszykarska w Leżajsku, wy­
roby koszykarskie; zakład sióstr rndos., Ozortków, 
wyroby tkackie; kurs sztuki stosowanej M. W ę- 
xównej, Lwów; J. Porcher, Ozomla, koła do wozu- 
J BuJzicki, Jaworów, wóz gospodarski; K. Tnczap- 
sl.i, Jaworów, wyroby stolarskie i rzeźbiarsire; N. 
Ehrlbaum, Jaworów, liny; S. Barsam, Jaworów, o- 
kazy włosienia; S. Berlstein. Jaworów, obuwie; młyn 
w Krakowem, wyroby młyńskie; Fr. Półmetka!, Lwów, 
kamienie młyńskie; I. Chiistof, Lwów, story i ża 
luzye; dom dla ziemian, Lwów, naczynia mleczar­
skie; J. Iwanicki, Lwów, maszyny do szycia; G. 
Szapiry Syn, wyroby rytownicze; J. Stankiewicz, 
Lwów, v, agi; S. W . Niemojewski, Lwów, papiery 
listowe; 0. Lachowiczuwa, Jaworów, hafty.

M e d a l e  h r o n z o w e  galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego: J, Bieszcz, Jaworów, króliki; 
M. Beygiert, Mnżyłowice, kury, gołębie i aróliki; 
M. Jurkiewicz, Jaworów, kury; J. Kuua, Komarno, 
sierpy; Br. Motylewicz, Tarnów, przybory pszczel- 
nicze; mleczarnia w Budkach, sery; A. Hampel, 
Adryanów, sery; szkoła koszykarska , '  Żarawno, 
wyioby koszykarskie; J. W arenycia, Szkło, wóz 
gospodarski.

M e d a l e  b r e n z o w e  komitetu wystawy: M, 
Mryc, Lwów, wyroby dtntystyczne; S. Schauer, 
Kuty, wyroby tkackie; stowarzyszenie kobiet „P o­
mocy prz imysłowej*, Lwów, guziki; Towarzystwo 
„Pomocy przemysłowej* Breefcany, krawatki i gu­
ziki; szkoła w Bruchnalu, hafty; M. Singer, Ja wo­
łów, szczotki; Griinstein, Jaworow, szczotki; A. 
Mielniczek, Jaworów, wyroby garncarskie; M. Scha- 
pira, Jaworów wyroby mosięźniuze; M. Byj, Jawo­
rów, wyreby koszykowe; B. Malinowski, Jaworów, 
maty trzcinowe; W . Krzyżanowski, roboty piłcczko- 
we; M. Kamgiel, Jaworów, okazy włosienia; Pryj- 
ma, Jaworów, wyroby tokarskie; A Plata, Sędzi­
szów, uprząż; ozkoła w Mużytowicach, hafty.

L i s t y  p o c h w a l n e  galicyjskiego Towarzy­
stwa gospodarskiego: A. Łuczyński, Brzękany, kró­
liki; J. Hueher, Jaworów, kury; A. Czermakowa, 
Jaworów, warzywa; S. Uhryn, Jaworów, kwiaty; 
A. Bahłaj, Wierzbiany, młynek do czyszczenia 
zboza; Iwan Bowt, Wola Starzyska, młynek do 
czyszczenia zooża: Towarzystwo akcyjne dawniej 
Wsiig, Lwów, nawozy sztuczne.- Z. Lasocki, Lwów, 
rubeioid, J. Frey, Lelechówka, huraki, S Lacho­
wicz, Jaworów, zboże; E. Chouań, Jaworów, zboże; 
Br. P łocki, Wielkie Oczy, kwiaty.

L i t t y  p o c h w a l n e  k o m i t e t u  w y s t a w y  
A. Dutkiewicz, Tarnów, Jakiernictwo powozowe; 
Ks. Pasiut, Czortkćw, haft; W  Bulryna, Kraków, 
paski krakowskie; H. Z. Spitz, Kraków, tntki cy- 
garetowe; J. K;rchnerówna, Lwów, wypalanie na 
drzewie; Zimmer, Lwów, pierniki; dr Orski, Jawo­
rów, tabela statystyczna śmiertelności w powiecie 
jaworowskim; M. Tortyn, Jaworow, wyroDy bambu­
sowe; Drath, Eakowiec, praczkarnia; J. Fiałkowski, 
Starzyska, wyroby piłeczkowo; S. Henner, Jaworów, 
wyroby jubiierpkle; T. Maciek, Ożomia, owoce; 
dzioci dra Orskiego, Jaworów, hafty; klasztor sióstr 
B orom eussek , W ie lk ie  Oczy, h afty ; M K ręźlew i-
czowa, Jaworów, hafty; A. Kaczurba, Jaworów, fo- 
toplastikum; J. Nudowa, Czernielawa, N. Koron- 
czewski, Trościaniec, Jaśko, Mańko, Jarów Stary, 
ks. Jaremkiewicz, Szkło, M. Lityńska, Mużyłowice, 
W . Wołoszyński, Wierzbiany —  wszyscy za zbo- 
gacenie zbioru etnograficznego.

z miejsc Kąpielowych.
Lourana, we wrześniu.

Na brs »gu błękitnego Adryatyku setki Polaków 
szukają wytchnienia, zdrowia lub zabawy. A bazy a 
i je j okolice roją się od Polaków, sezon jesienny 
zwie się polskim, a słowiańskie tło krainy kroackiej, 
możność porozumienia się z mieszkańcami po pol­
sku, pokrewna nuta pieśni kroackich., rozlegających 
się cichemi wieczorami na wybrzotu —  czynią po­
byt szczególnie miłym i swojskim.

Kto nie pragDie rozrywek światowych, koncer­
tów i reunionów i unika zgiełku i miejskich zwy­
czajów —  omija Ahftzyv i śpieszy do odległej od 
niej o 6 kilometrów Loyrany, znacznie cichszej, 
bardziej wiejskiej i tańszej. Lovrana jest dziś w 
stadyum pomyślnego rozwoju, oLzymuje oświetlenie 
elektryczne, tramwaj io  Abazyi (dotychczas kursu­
ją kilka razy dziennie statki i omnibus), zabudo­
wuje się plęknemi willami. O nadziejach na przy­
szłość świadczy, że międzynarodowe towarzystwo 
wagonów sypialnych wystawiło tu świeżo —  nie­
wykończony jeszcze —  olbrzymi hotel. ,

W  roku przj Bzłym Lovrana otrzymać ma zarząd 
kąpielowy, obecnie niema jeszcze „kufi taksy*, ani 
muzyki zakładowej, pociada jednak liczne i dobrze 
urządzona łazienki.

Wśród licznych Hoteli i pensjonatów wyróżnia 
się star innością o wygodę i uprzyjemnienie pobytu 
gościom polski pensjonat panny Wandy Marchlew­
skiej. Gromadzą się w nim przeważnie goście ze 
sfer inteligencyi, w ciągu lata ubiegłego bawili 
d-rostwo Hojnaccy ze Lwowa, pp. Chrzanowscy z 
Warszawy, p. Kasznica i w. i. Pobyt w Lu zranię 
urozmaicają liczne wycieczki statkiem —  jak do 
Poli, obecnie portu wojennego Austryi, niegdyś ko­
lonii rzymskiej, w której przechował się wspaniały 
amfiteatr i inne zabytki sztuki starożytnej, do W e­
necji, na wyspę Cherso, na brzeg daimatyński itp. 
lub w góiy —  na szczyt Monte Maggiore, skąd, 
jak na dłoni, widać rozległą okolicę, do orj ginal- 
nego miasteczko włosko-kroackiego lloschenice iul., 
pomijając łatwe przejażdżki do Abbazyi, do Kjeki 
(Fiume) oddalonej o niecałe półtorej godziny. Je­
sionią i zimi klimat łagodny i ożywczy ściąga 
chorych (przedćwszystkiem osłabionych) i zmęczo­
nych, a już po paru tygodniach pubytu wygląd ku­
racjuszów zmienia się tu ao niepoznania. Przyje­
żdżającym na czas dłuższy musi się dać we znaki 
pewien brak ognis* życia inteligentnego, wytworzą 
się one jednak pewnie na przyszłość. z.

Kronika.
K r a k ó w ,  27 września.

Krakcvv W Cyfrach. Według ostatniego sprawo­
zdani; miejskiego binra sanitarnego za czas od 8 
do 14 września br. ruch ludności w tym tygodniu 
przedstawia się następująco: L i c z b a  m i e e z k a ń -

c ó w  wynosiła ogółem 103.836, w tem 6049 woj­
ska Małżeństw zawaito 15, urodzin było 67, z ł e ­
go 46 chłopców ł 27 dziewcząt. Skonów było 39, 
w tem 23 mężczyzn a 16 kobiet.

Uczczenie pamięci bohaterskiego Wiocha. 
„Bniletin Polouais*, w numerze 230, z dnia 15 
b. m., zawiadamia, że dnia 1 października br od­
będzie się we Włoszech, w Bergamo, odsłonięcie 
pomnika pułkownika Nullo, który, jak wiadomo.,' Dył 
w r. 1863 dowódcą legionu cudzoziemskiego i po1 
legł bohaterską śmiercią w bitwie pod Krzykawką. 
Należałoby, ażeby mieszkańcy Krakowa, a zwłaszczt 
takie Towarzystwa jak „Sokół11, stowarzyszenie u- 
czesiników powitania z r. 1863, Towarzystwo im. 
T. Kościuszkr' i Ł. p. wzięły naz.ał w uroczystości 
przez wysianie delegatów, względnie telagramu. W a­
leczny Włoch, który poległ w obronie Polak,, za­
służył sobie na to.

Wycieczga do Wieliczki, celem zwiedzenia saiiu, 
odbędzie się dnia 29 bm.: tj. w niedzielę, z oka­
z ji  zjazdu delegatów I okręgu sokolego na doro­
czne obraaw W  wycieczce mogą brać udział człon­
kowie Towarzystw sonolich i ich rodziny za zniżc 
ną opłatą około 2 Koron od osoby; udział należy 
zgfaszac w kanceiaryach swoich Towarzystw.

Wyjazd z Krakowa dla delegatów godz. 8'30 
rano. dla innych osób także o godz. 1'30 po połu­
dniu; początek zwiedzania godz. 3, powiót z Wie­
liczki godz. 5'45 wieczór.

Z AKa ien . handlowej. Dyrekcja Asademii han­
dlowej w Krakowie i połączonej z nią uzupełnia­
jącej szkoły dla praktykantów handlowych przysy­
ła nam następujący komunikat, z prośbą o umie­
szczenie:

„Dwadzieścia pięć lat upływa za dni kilka, gdy 
wprowadzając w życie uchwałę Bady miasta Kra­
kowa otwarto w dniu 1 października 1882 szkołę 
handlową w Krakowie, a mianowicie jej oddział 
niższy. Szicoła la istniała bez zmian do r. 1886, 
w którym to roku otwarto przy niej oddział wyż­
szy jake wyższą Bzkołę handlową, szkołę zaś niż­
szą zamieniono na uzupełniającą szkołę dla prakty­
kantów handlowych. W  r. 1906 otwarto przy wyż­
szej „zkole handlowej jednoroczny kurs dla abicu- 
ryentów szkół średnich, w bieżącym roku szkolnvm 
1907 przybyła nadto I kiasa dwukiasowej szkoły 
nandlowej męskiej.

ODecuie mieszczą się w budynku Akademii han­
dlowej 4  szkoły i wieczorny Kurs dla dorosłych. 
Rezultat wpisów tegorocznych przedstawia się jak 
następuje: a) w wyższej szkole handlowej uczniów 
3 29, b) na kursie abituryentów 65 słuchaczów, c) 
w klasie I dwukiasowej 32 uczniów, d) w szkole 
uzupełniającej 82 uczniów, e) na kursie wieczor­
nym osób doiąd 22. Pobiera więc w różnych szko­
łach w Akademii handlowej naukę razem osób 330. 
Cyfra ta stwierdza najwymowniej żywotność szko­
ły handlowej.

Nauka we wszystkich szkołach już się dawniej 
zaczęła; anu> 1 października b. r. rozpoczynają się 
kursa wieczorne. Celem porozumienia się co do go­
dzin, w któijch miałyby się wvkłady odbywać, za­
prasza dyreacya wszystkich uczestników knrsu wie­
czornego, aby w niedzielę 29 b. m. o godz. 11 ra­
no zeDrać się zecncieli na I piętrze w budynkn 
Akademii handlowej. P; zed tem zebraniem należy 
ostatecznie załatwić wpio i złożyć kartę wpisową 
oraz opłatę.

Wystawa oorazów prof. Wyczółkowskiego w
salonie „Ars* urwać bodzie już tylko dc dnia 30 
b. m., gdyż znaczna ich część musi być przesłana 
nabywcom. O nowej wystawie, w tymże salonie o~ 
tworzyć się mającej, donieść nie omieszkamy w przy­
szłym  tygodniu . f

Otwarcie biblioteki, Biblioteka Muzeum techni- 
czno-przemysłowego. począwszy od dnia 1 paździer­
nika b. r. będzie otwartą do użytku publicznego 
przed południem od godziny 9 do 12, po południa 
zaś od godziny 6 do 9 wieczorem.

Z teatru mieisK.ego. Kasa zamawfań teatru 
zav.iadam,a, że bilety na premierę sobetnią są na 
wyczerpaniu. Próby ze sztuki dobiegają końca. —  
Drugie przedstawienie „Szkoły* w niedzielę, dnia 
29 b. m, —  W  tygodniu przyszłym przedstawienie 
popularne naznaczono na puniedziałek, unia 30 b. 
m., dane Dędą „Dpiory* Ibsena, —  Natomiast we 
środę ukaże się po raz czwarty „Cenzor moralne 
śei* po cenach zwykłych.

„Fośpiecn* poczty w Krakowie. Musimy na 
tem miejscu puolicznie podnieść fakt niebywałego 
lekceważenia i zaniedbywania swych obowiązków 
przez organa tutejszego urzędu pocztowego. Miano­
w icie  w dnia 16 b. m. w ysła ł p o c z t  ą sekretarz 
polskiego Towarzystwa demokratycznego w Krako­
wie Bzereg listów z zaproszeniom na zgromadzenie, 
które się miało odbyć w dniu J8 b. m. Tymcza­
sem z powodów nieznanych większość listów, mi­
mo dokładnych adresów osób znanych w mieście, 
w c a l e  n i e  z o s t a ł a  i m d o r ę c z o n ą ,  a je ­
den list, mianowicie do redaktora naszego pismu, 
p. M. Konopińskiego, został doręczony adresatowi 
w d z i e s i ę ć  d n i  po wysłaniu, t. j. dnia 26 b.m.

Żądamy zatem, tembaidziij że wypadki takiego 
„pospiesznego" doręczania listów w mieście nie są 
odosobnione, by władze naczelne urzędu pocztowe­
go w Krakowie zarządziły jakieś środki zapobie­
gające takim niespodziankom, jak otrzymywanie 
pilnych listów w 10 dni po ich wysłaniu.

Zasiłek dla więźniów politycznych. Magistrat 
m. Krakowa ogłasza: Z fundacyi Lwa Uherka przy­
rodnika, przeznaczonej na wsparcia dla ubogich mło 
dociaujch więźniów politycznych, ma być obdaro­
wany napomogą 59 koron jeden przestępca polity­
czny, który odsieaział karę więzienia i który przy­
należy do jednej z narodowości słowiańskich, bez 
względu na wyznanie, jest żonaty, lub stanu wol­
nego, nie przekroczy) 24 lal życia i cierpi niedo­
statek, Z pośród ubiegających się o zapomogę pierw­
szeństwo mają najmłodsi i najwątlejazego zdrowia.

Podania z dowodami na to, że zachodzą warunki 
podane powyżej, składać należy najdalej do 14 paź­
dziernika 1907 w dzienniku pudawczym wydziału 
dobroczynnego magistratu w Pradze (Stara Rycina, 
ni. Rycerska), albo w magistratach: lwowskim, kra­
kowskim, lublańskim i zagrzebskim.

Zmiana firmy. Przed kilku dniami donieśliśmy 
o poświęcenia rozszerzonego lokalu znanego kra­
kowskiego magazyn a bławatnego i konżekeyi Hen­
ryka Schwarza przy ulicy Grodzkiej, zaznaczając 
przy tej sposobnośni, że firma uległa zmianie i 
przeszła na wiasność Leona Schwarza, syna do­
tychczasowego właściciela. Otóż proszeni jesteśmy 
o zaznaczerie. że firma brzmi nadal: „Henryk 
Schwarz* —  przejście zaś magazynu na wlasuość 
p, Leona Schwarza miało miejsce jeszcze w ubie­
głym roku.

Sprawa p. Dobrodzlckiej. Wczoraj odbyło Się 
posiedzenie Izby radnej sądu krajowego karne­
go w Krakowie w sprawie uwięzionej rewolucyo- 
uistki, p. Wandy z Krahelskich Dobrodzickiej. —  
W  i radach Izby radnej pod przewodnictwem wice- 
p-ezydenta sądu iari ego, dra Pogorzelskiego, braii

udział starsi radcy pp - Kaiser i Gółkowski, oraz 
radca Raczyński. Po referacie w tej sprawia sę­
dziego śledczego dra Jenala, Izba radna uchwaliła 
o d m ó w i ć  żądaniu władz rosyjskich wydania p. 
Dobrodzickiej, gdyż ta przez małżeńjtwo, zawarte 
w Krakowie z obywatelem anstry<uc!:im, nabyła 
praw obywatelstwa austry&ckiego i jako taka obce­
mu mocarstwu wydańą być nie może.

Panią Dobrodzicką zatrzymano nr razie w aresz­
cie śledczjm; prawdopodobnie więc wytoczone tu 
zostanie przeciw niej śleaztwo wstępne, po którem 
stanie ona przed ławą sędziów przysięgłych w Kra­
kowie.

Wyuo.y do komińyj pouatkowyeh. Wczoraj u- 
kończone zostały wybory członków i zastępców do 
komisji szacunkowych z powsze ihnegc podotku za­
robkowego w Fiakowia. W Klasie I ua 15 upraw­
nionych do głosowania, głosowało 9 wyborców. W y ­
brani zostali, członkami pt>.: Bogusław ii i kucki, 
generalny pełnomocnik dónr lir Anuizoja Potockiego 
i Z. Frdnkel, fabrykant likieru w llpniku: zastęp­
cami p p : Erwin Żipser, fabrykant sukna w Miku- 
Bzowitach pod Bielskiem i Micha1 Rosnnecht, dyre­
ktor browaru w Okocimiu.

W  klasie U  na 215 uprawnionych do głosowa­
nia, głosowaio 80 wyborców. Członkami wybrani 
zostaP pp.: Maksymilian Ehrenprers, właściciel ka­
mieniołomów w Podgórzu i Bernard Wachtę] ■yla- 
sciciel biura spedycyjnego w Krakowie; zsstęjicaini 
pp.: Jakób Ekętein, właściciel browaru w Kulbm 
szowy i Waleryan Stawiarsii, właściciel rafinery! 
nafty w Lipinkacn

W  klasie III na 117 głosujących wybianr bo- 
stali jednogłośnie pp.: Abraham uarguiius. kupiec 
w Krakowie i Franciszek Ksawery Mikucl-1, apte­
karz w Krakowie, zasuępcam pp.: Aóulf Pamm i 
JoaLim Bandet, kupieo w Krakowie.

"W kiasie JV na 302 głosujących czło_xami wy­
brani zostali pp.: Jan Godzinki, kupiec w Kraku- 
wle (302 głosami), 1 dolf Scherer, kupioc w Kra­
kowie (299 glosOw) i dr Ferdynad Eichhorn (298 
głosów): zastępcami pp.: Boh Armatoodcz, złotnik 
(161 głosów), Piotr Repetowskl, introligator (161 
głosów) i L. Eb«r, właściciel realności (159 gło­
sów).

0 zamordowanie żony. Dzisiaj w trzecim dniu 
rozprawy przeciw Wawrzyńcowi Reizerowi i Ma­
ry annie Kaczorowskiej o zamordowanio żony Eej- 
zera, adwokat dr Gleuzman postawił szereg wnio­
sków, a mianowicie o zarządzenie wizyi lokalnej, 
oraz o wezwanie kilku Lowyeb świadków. Ponie­
waż obwinionych najbardziej obciążyło zeznanie 
świadka Fankównej, obrońca zażądał stwierdzenia 
przez proponowanych świadków, że Pankówna n5e 
zasługuje na wiarygodność Również zażądał obroń­
ca wazwania dozorcy więziennego z pierwszej roz­
prawy, którego Rejzer podczas pierwszej wizyi io- 
kalLej niósł na plecach, na dowód, że m ógł sam 
zanieść trupa żony do Rudawy bez nomocy Kaczo­
rowskiej Tiybunał po naradzie odmowił nieKtórym 
wnioskom, niektóre dopuścił i przesłuchał kilku 
swiaaków, proponowanych przez obronę.

Następnie o godzinie 11 przed południem rozpo­
częto odczytywać akta odnosząc e się do sprawy. 
Wyrok zapaść możt po południu.

Płyty betonowe... na kapustę, lunęło juz 5 
tygodni jak na ulicę Szlak zwieziono stosy płyt 
betonowych, któreini miano brukować chodniki tej 
ulicy. Tymczasem z niewiadomych powodów w uli­
cy tej nie zmieniają choanlKÓw, ■» zwiezione i w 
wysokie Biosy ułożone na gościńcu płyty einżą za 
baiykady ulicznikom, bawiącym się na gościńcu, 
niektóre zaś mieszkanki uiicy Szlak i przecznic,
biorą  do domn takie p ły ty , tw ierdząc, że  eą one
doskonałe do przykrycia w beczce świeżo zszdfko- 
wanej kapusty.

ttadutycia oprawcy w Podgórzu Z licznych 
stron otrzymujemy szereg pl:»rg od mieszkańców 
miasta Podgórza na niewłaściwe i sprzeczne r in- 
strukcyą postępowanie oprawcy tamtejszego i jego 
pomocników. Przed kilku dniami prowadził 15-letm 
Leon Popiel p.eska na smyczy, gdy wtem przypadł 
do niego jeden z pomocników oprawcy i zarzu­
ciwszy psu pętlę na szyję, Dragn.jł przemocą psa 
zabrać. Dopiero na Krzyk chłopca przybiegli prze­
chodnie i uwolnili go od bruuilnego postępowania 
Domocnika oprawcy. Samego oprawcy ani jego 
wózka nigdzie w pobliżu nie było, widocznie więc 
młodzi jego pomocnicy na własną rękę podejmują 
podobne wyprawy za psami, dopuszczając się dzi­
kich i nieusprawiedliwionych wybryków.

Inny wypadek miał miejsce dzisiaj, gdy oprawca 
wtargnął do sieni jbdnego z domów za psem, co 
jjs t  mu wzbronionem, 1 tego pochwycił. Ponieważ 
niedaw no namiestnictwo w m yśl życzeń  ogółu, wy­
dało specjalne przepisy, w celu rapobieienia nie­
właściwym i nieludzkim wybrykom, jakie w tym 
kierunku panowały i czuwanie nao nimi poruezyły 
odnośnym władzom, należałoby, aby te zajęły się 
tą sprawą i swe organa wykonawcze należycie 
o instrukcyi namiestnictwa pouczyły.

fŁ kraju.
Z Krzeszowic donoszą nam, ż< stan zdrowia 

hr. Adamowej Potockiej ubiegłej nocy pogorszył 
się znacznie i zuchodzi obąwa katastrofy. Przy 
łożu chorej czuwa dr Buzdygan. Syn hr. Adamo­
wej, namiestnik hr. Andrzej Potocki, który już 
wyjechał do Lwowa, powrócił wczoraj do łoza cho­
rej matki.

Tarnów, 26 września. (Przyczynek do hiatoryi 
„martwegi domu* w Tarnowie).

Każdy podróżujący po Galicy i powinien choć na 
chwilkę wpasc do naszego m.aeta i oglądnąć ub.’ 
kacye urzęau podatkowego, by mieć doskonały ko­
mentarz do „Nędzy Gałicyi' Szczepanowskmgo. 
Stosunki bowiem w naszym urzędzie podatkowym 
doszły już do tego stopnia, i i  ostateczny czas wy­
wlec tę norę przed oczy szerszego ogóły, która jest 
wprost dantejskim oDrazem nędzy ludzkiej i urzęd­
niczej.

Urząd podatkowy w Tarnowie mieści się na Pai 
terze ceminaryum duchownego. Do urzędu prowa­
dzi sień długa, której ściany, pokryte jomograf 
czną literaturą, budzą wstręt i odrazę. Fo prawaj 
stronie sieni mieści się likwidatora, złożona z przed­
pokoju i dwóch poaojów, w których panuje wieczny 
mrok, nawet w południowych godzinach. W  tej 
części urzęduje siedmiu urzędników. U rud klasyczny, 
okna zakratowane, piece stare, ieletne, podłogi po­
kryte grubą warstwą kurzu, a na powale i w nic 
ładzie rozrzucorych aktauh walają się imętnie dlu 
gie pasma pajęczyny.

Po drngiej stronie sieni leżą 4  pokoje, w któ­
rych urzęduje kilkunastu urzędników. Między oso­
bliwościami wpograticznemi tej połaci urzędu znaj­
duje się pokój, mitszczącj likwidaturę należytości, 
gazie nawet o godzinie 11 srana świecić trzeba 
z powodu panującego mroku. Najgorzej prezentuje 
się uala podatków. Jest to ta słynna sala, która 
już nieraz próbowała się zawalić, jednakowóż tro

skliwa ręka zbudowała tramy, podpory, podnórki, 
beiki, które z trudem podtrzymują powałę —  no i 
w ten sposób chronią urzędników przed utratą ży­
cia. Podobna do stajni sala podatków swym nędz­
nym wyglądem, przypomina stare piwnice, oouszczo- 
ue nawet przez nietoperze, lub stara, niezamieszka­
łe przez nikogs rudery. A przecież codziennie w tej 
sali gromadzi się 300— 400 stron, płacących po­
datki! Zaisha nie lepiej nie pizc-dstaw-ia austryu- - 
ck.ego systemu administracyjnego w naszym kraju, 
jak ta , grożąca upadkiem, brudna aż do wstrętu 
sala podatkowa. ,

Jeżeli do tego dodamy, że lokal ten nie jesr 
prawie wcale czyszczony, że raz de roku myje sil ' 
tylko podłogi, żc okna sznurkami są powiązane, że 
z każdego Kąta, z każdej ściany, powały i ław 
bije brud i wieje sfcęchliana •—  to będzi “my mieli 
obraz ostatecznej nędzy i zupełnego opuszczenia . 
loka.u rządowego w którym urzędnicy pracują od 
świtu do późnego wieczora. Szczegóły te możemy 
uzupełnić faktem, że w całym lokalu niema miejsca 
na reglstraturę: to też stosy ksiąg i aktów, opa- , 
irzonych nawet datą 1782, walają się po wszysu- 
kfch kątach. Jak się te stosunki odbijają na urzęd­
nikach, łatwo się domyśleć! Skarżą się też oni na 
reumatyzmy, na zawroty głowy i t. p.

Tc też ouseł naszego miasta powinien dołożyć 
wszelkich stai a ń , by tę .piamę* Tarnowa w jak 
najkróuszym cza3io usunąć,

Z Rzeszowa. W  Bp"awie zamieszczanej przed 
Kilku dniami korespondencji, omawiającej stanowi­
sko izraeliculej gminy wyznaniowej w Rzeszowie 
wobec sejmowej reformy wyborczej otrzymujemy 
ze Btrony zarządu Izby wyjaśnienie, że izraelicke 
gmina wyznaniowa w Rzeszowie w sprawie ordy­
nacji sejmowej nie powz;ęła żaanej uchu sły i ż© 
wogóle sprawa oidyi.acyi sejmowej nie była przed­
miotem jej obrad, gdyż przekraczałoby to zakre­
ślony’ statiuem zakres działania rady wyznaniowej.

Pożar. W  miasteczku -Swirtu, powiatu przemy- 
ślańskiego, wybuchł w tych dniach groźny pożar, 
któiy -obrócił w perzynę 12 gospodarstw. Ssskoaw 
jest- znaczna.

Czbrniowce, 25 września. (O podział gruntów. 
Rektoi a szynkarstwo Bójki polityczne. Zbyt piwa 
galicyjskiego.)

Poseł sejmowy dr Aarelr Oncia wniósł w Sej­
mie bukowińskim, aby dobra oryentsLego fundu­
szu religijnego rozparcelowane były między chło­
pów Natomiast rektor nniwersy tetu cj BrniowieekiC- 
go wygotowa' projekt ukrajowienia szynkarstwa. >

Pomiędzy nowo założoną na Bukowinie partyą 
chrześcijańako-spoleczną a socjalistami przyszło kil­
kakrotnie do starć; enegdaj- zaś poaczas zgrom* 
dzenia społeczników na Roschu wtargnęli toeyall- 
ćci z posł Si Grigo"owiciem na czele do loka! i i  
rozbili zgr imadzenia. Taktyce socyalifciiw przypa­
trują s ię ' Niemcy tuuejsi ze zdumieni sm, bo przj 
wyborach do parlamentu przochy.ii szal { zwycię­
stwa na rzecz jocynlisty Grigoro wicza, jako kato­
lika.

Wobec propoiiowaaego podwyższenia podatku Kra­
jowego od piwa na 4 kor od hektolitra, otwierc 
się dla galicyjskiego piwa jeszcze lepszo po.'® zby­
tu uo Bukowiny. Galicyjskie piwo, w sztzególr.wści 
tenczyńskie, oKocimskie i lwowskie, ci-iszy się w 
Czornioweach dobrą reputacją. W łaśeir le browa­
rów na Bukowinie energicznie sprzeciwiają się tej 
podwyżce lecz minis.erstwo skarbu w interesie sa­
nacji finausów Bukowiny popiera przedłożenie W y­
działu-krajowego-.----------------------------------------------------------

Ze św iata. e
Z Warszawy, (Bojkot szkoły rosyjskiej w Kró­

lestwie ca ukończeniu.
—  Zarząd okręgu naukowego warszawskiego w 

raporcie, złożonym ministrowi oświaty, wypowie­
dział na zasadzie tegorocznego wyniku zapisu u- 
ezniów do trądowych gimnazjów męskich i żeń­
skich w Królestwie zapatrywanie, że bojkot szkoły 
rosyjskiej przez PolaKOw wkrótce będzie zażegnany.

—  W  Kielcach przy ulicy Starowarsrawekiej 
"w jednem z  m eszkań wykrrto rkład broni, należą­
cy — jak donosi „A gencja petersburska* —  do 
komitetu okręgowego orga::.*zacyi wojenno rewolu­
cyjnej.

Znaleziono trzy bomby z przyrządami, materyały 
wybuchowe, 10 branniugów, 5 karabinków maa: i -  
rowskich, 2G0G nauojów, Kwity do zoierania ofiar 
1 składek, pieczątkę komitetu, mark’ i różną ko- 
respondencyę.

Aresztowano właścicielkę mieozKania oraz jej 
córkę.

—  W  Płocku we soraj wieczoism zabito strażni­
ka ziemskiego. Zabójcy zbiegli.

—  W  Złotym Potoku w pow. częstochowskim 
sześciu ludzi uzbrojonych wtargnęło do urzędu gmin­
nego, gdzie zabrali blankiety paszportowe i zni­
szczyli portreły cesars-iio.

Ci sami ludzie napadli na sklep monopolowy 
w osadzie Janów w powiecie cz ę s to c h o w sk im  i za­
brali 400 rubli gotówką.

—  W  Grodzisku zamknięto tamtejsze Towa­
rzystwo gimnastyczne „Sofc6ł“ , liczące 210 człon­
ków.

Bandy4a W pułapce. „Kuryer Poranny* do- 
no~i z Warszawy: IV dniu 24 h. u  wieczorem do 
fabryk; wyrobów żelaznych p. Woianuwskiegc (Gli- 
aiana 5) zgłosił się jakiś mężczyzna, żądając wi­
dzenia się z dyrektorem fabryki, inżynierem S. W  
Wprowadzone go do gabinetu, gilzie przybyły przed­
stawił się juko członek party i anarchistów maksy-' 
malistów i w imienia partyi zażądał wypłacenia na 
rz'ecz partyi 3000 rb., lub też ażeby dyrektor przy­
jął do-fabryki 20 lu lz i pozostających bez pracy 
Ponieważ właśwciel fabryki cnętme dąży a pomoee 
ludzi om bez pracy, dyrektor więc bez w uhania przj - 
rzekł poparcie ze swej stronr, zapewniając, iż lu­
dzie ci w krótkim czasie zajęcie w fabryce otrzy 
mają. Rzekomy „partyjniL* nie spodz'ewał się ta­
kiego oorotu rzeczy, z jjewnem więc zakłopotaniem 
żądani b co do umieszczenia robotników w fabryce 
cofnął, zapewniając, iż partva o nich pomyśli i ią- 
ila juz tylko wypłaty OOuO rubli.

Ten zwrot apewnfł dyrektora- iż ma do czynie­
nia ze zwykłym '-andj tą —  Mimo to ofiarował ło­
trowi 25 rubli oaczepnego, lecz ten nie dał zł
wygraną i zaiądai, by pieniądze w kwocie 3000
rubli były nazajutrz przygotowane, gdyż z paroma 
towarzyszami zgłosi się po nie.

P. W  widząc z całego zacho wanh się niezna­
nego, ze t o  zwykły rabuś. zawiadomił policrę i 
onegdaj rano 4  agentów polwyi śl«dczcj przybyło 
do fabryki p. W . i ukryło Się obok gauinetu dy­
rektora.

Bandyta zjawił się punktualnie. Wpuszczony do 
gabinetu dyrektora proponowanego mu datku 25 
rnbii odmówił, zapewniając, że nie wyjdzie bez 
3000 rb. i zawoła oczekujących towarzyszów, kto 
rzy się z dyrektorem rozprawią.

Podczas tego targu ukryci agenci wtargnęli

OJBipletiLd wyprawy dla położnic. — Pasy brzuszne 
w wielkim wyborze. — Opasii menstruacyjne

różnych systemów
-peleca-
najtaniej Skłbd spteczny

Jâ igi Klsmensiesiczowej i Sp,J
Kraitów, KaimeiisKa 15.
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do dyrektora, a w kilka minut rzekomy „partyj 
nik“ , nie mogący wykazać, że jesl nim w rzeczy­
wistości, leżał skrępowany postronkami.

Stawiany przez niego opór był daremny wobec 
przemakającej siły, skrępowany prosił tylko, by go 
nie oddawano w ręce poiicyi, w których niestety 
już się znajdował.

Bandytę którym był rosyjski żyd, lat około 30, 
odstawiono do więzienia. Nazwiska jego nie stwier­
dzono, gdyż żadnych dowodów nie posiadał, broni 
również przy nim nie znaleziono.

Sukces hr. Zeppelina. Kwestya Bterowania ba­
lonem i odbywania niemi podróży w dowolnym kie- 
rnnkn także przeciwko wiatrom jest już bliską o- 
statecznego rozwiązania. Nad jeziorem Bndeńskiem 
odbywa obecnie próby znany hr. Zeppelin, arysto­
krata niemiecki, z t ó i /  dla rozwiązania tego pro­
blemu poświęcił cały swoj majątek i znaczną część 
swego życia. Wychodząc z zasady, że statek po­
wietrzny, jeśn ma ulegać sterowi, musi mieć formę 
stałą i sztywną, a nie miękką i ruchomą, zbudo­
wał on swój balon z aluminium i przez dłngi sze­
reg lat stopniowo go ulepszał, Próby, przedsięwzię­
te wo wtorek, wydały rezultat wprost świetny. — 
Balon, w którego dwóch gondolach zajęło miejsce 
9 osób, wzniósł się na kuka metrów w górę , wy­
konywał gładko wrzelkle ewolucye, obniżał się i 
*nowu wznosił w górę, poczem objechał w kolo 
w 4 ł /j  godzinnej jeździo całe niemal jezioro, aby 
powrócić do swej hali w ManzeD. Podczas tej 
pedróży motory ani etery ani razu nie odmówiły 
posłuszeństwa, buion pływał z szybkością 15 me­
trów na sekundę, nawet przeciwko wiatrom. Hr. 
Zeppelin zamierza odbyć jeszcze kilLa prób w obe­
cności przedstawicieli władzy —  poczem balonem 
swym wyrnafy w podroż ao Berlina.

Jego -tatek powietrzny m« 128 metrów długości, 
motory o sile 85 koni i potrzebuje do wzniesienia 
tię 11.000 metrów kubicznych gazn.

Prywatny mająfeK króia Edwarda- Niejedno­
krotnie pisma angielskie i zagraniczne oceniały ma­
jątek prywatny krć’ a Edwarda VII, oceny te je 
dnak mogą być uważano jedynie jako przypuszczal­
ne. W  rzeczy wistości wyjątkiem samego króla 
nikt na dworze nie umiałby . Kreślić wysokości je ­
go majątku.

Mówiono o licznych posiadłościach . drogiej dziel­
nicy Westend w Londynie i olbrzymich pakietach 
amerykańskich akeyj kolejowych. Was-.yatko to je­
dnak są tylko przepuszczenia.

Król Edward aiUeszcza w o je  pieniądze w pew­
nych papierach, za pośrednictwem os^b zaufanych, 
które milczą jak grób. Tym zaufanym król pozo 
stawia zupełną swooodę działania w przeprowadza' 
niu tr»nzakcyj finansowych na 'ego rachunek.

Tuk samo, jak 1 inni monarchowie, król Edward 
większą częuć swjgo prywatnego majątku ukkowai 
w żelaznych kaaasfe najsolidniejszych banków i do­
mów bankowych.

M naicha angielski prowadzi dokładny spiB swe­
go majątku, który przechowywany jest w biurku, 
od ktorego kluczyk pos.au i tylko sau król. Klucz 
ten stale nosi przy łańcuszku od zrgarka, a zamek 
biurka jest sztuczny, przyczem, prócz króla, nikt 
nie zna tajemnicy otwierania szuflady.

Gdy król sieazi przy biurku, nie wolno nikomu 
wejść do pokoju, z wyjątkiem prywatnego sekreta­
rza, lorda Knoily. Lord ma polecone bezzwłocznie 
niszczyć i palić wszystkie papiery, rzucone przez 
króla do kosza, spaleniu również ulega bibuła ze 
suszki,

Zabronionem jest sekretarzom, pełniącym urząd 
przy kancelaryi prywatnej króla, pisać pamiętniki, 
ten -im  z&.az stosuje się do dam dworu. Pomimo 
tych wszelkich ostrożności, biedny lord Knoily ma 
nieraz dnżo ^martwienia z powoda nieclyskrecyj, 
wydostających się na świat Boży.

Napoleon I jako dramaturg. Mało dotychczas
wiadomo, że mały kapral ubiegał się w swej mło' 
doścl o laury pisarza dramatycznego. Na tle od1q- 
żebia Tulona napisał dramat p. t.: „ Śmierć Hek­
tora" ł posłał go do dyrekcyi Thóatre tranęais. 
Obiecywał >obie Bute wynagrodzenie —  tymczasem 
dramat został odrzucony.

Tymczasem mały Korsykanin został konaniem, 
cesarzem i rai w chwili swojej zwykłej zadumy 
przypomniał sooie manuskrypt a czasów poruczni- 
kowskieb Kazał zawołać dramaturga i poetę Luce 
de ] anciyal i zalecił pi zerooić dramat i posłać 
pod nazwiskiem poety Teatrowi francuskiemu. Nie­
stety dramat odrzucono ponownie.

Togo już było za wiele cesarzowi. Na drugi 
dzień posyła swego koniuszego do dyrekcyi teatru 
z biletem następującej treści. „ ‘ którzy teatru fran- 
eus—egr mają wystawić w przeciągu 4  tygodni 
dramat, który i  powodu swej głupoty odrzucili 
Nap.* I  to „Nap." podziałało taa magicznie na 
dyrekcją, te aramat okazał się na scenie, oklas­
kom his było końca, autorowi ofiarowano wieniec 
t  co. rz radował się, patrzeć na swe dzieło.

Repertoar teatru miejskiego.
piątek „Edukacya księcia*. i

T  soooir „Szkoli", w 4 aktnei, nap. Z. Ka
wecki

tN n-edzielf „SzKOiar
V.’ pon<ea ,iai.' : „Upiory* (ponularne).
W e wtorek: „Szkolą-1.
We irudę: „Cenzor moralności" (oeny zwykie)
W e ocw uteł „Szkoła*.
W piątek: „Cenzor moralności*.
V sobotę „Przemysł pani Warren", dramat W 4 rk- 

tach Bernart ,a Shaw’*
W  niedzielę pt południu: „Piastowie* (ceny zniżono 

do połowy): wieczór: ,Szkoła“
2 nalendarza. W sobotę 28 września: 'W cława m!. i 

Bustochii p.; w niedzielę 28 września: Michała arch.; 
w poniedziałek 30 września: Hieronima w. d. k. i Zofii 
w iowy.

Wschód słońca 98 września -> godz. ó w. 86, zachód o 
6 m 26; długość dnia 11 godzin min. 50

Z krakowskiego obserwaioryum Dnia 26 września ter 
mometr doszedł od 3'7 do 2 2 C.; barometr opadał.

Dnia 27 września o godz. 7 rano stan baromttru 742'6 
mm., termometru 10-4 C.;j

B ,  G a o r y e l s k a ,  K r z y s z t of ory, 
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę Iud na spłaty nawet 
dwudzieotomiesięczue. Intrumenty używane od 
cen najniższych.

K ro n ik a  iw o ^ sk ? .
LW Ó W , 27 września.

Teatr lwowski wystawił we środę pięcioaktową 
sztukę Hormana Sudern anna p. t. „Łódź kwiato­
wa* (Blumenboot). Jest to jakby protest przeciw 
fałszywie pojmowanemu „nadc-.łowieczenstwu*, wy­
nalezionemu przez Nietzschego-Zarathustrę na okre­
ślenie lndzi, którzy nie uznają żadnych hamulców 
ani społecznych, ani etycznych w dążeniu do jak 
najswobodniejszego rozwoju własnej indywidualno­
ści, stoją ponad “połeczeuotwem, a nawet ponad

grzechem i występkiem. Ludzie, których przedsta­
wia Sudermann jako wyznawców takiej etyki be- 
zetycznej, wzięci są ze świata plutakracyi berliń­
skiej, skreślonej już raz przez tego autora w „Koń­
cu Sodomy*. Żyją oni, aby używać, i w najobszer- 
niejszem stówa znaczeniu Hołdują zasadom hedoni- 
zmu życiowego. Taką jest przeiewszysikiem baro­
nowa Erfflingen, kobieta o renesansowych aspira­
cjach, o temperamencie zmysłowym, która wyuzda­
nie żądz nieposkromionych drapuje togą rzekomego 
ukochania piękna i uważa życie za karnawał we­
necki, podczas którego wolno szaleć bez opamięta­
nia. Miłość uznaje ' ona tylko „wolną*, wierność 
małżeńską nazywa „zagraceniem indywidualności*, 
grzech dla niej nie istnieje, wina jest pustym fra­
zesem. Zasadom tym hołdowała przez całe życie i 
nie omieszkała także wpoić je w swojo córki, z 
których zwłaszcza młodsza Thea okazała się nad­
zwyczaj pojętną. I ona także marzy o praktjcznem 
urzeczywistnienia przejętych od matki zasad. Dla­
tego odrzuca miłość głęboko kochającego ją, ale 
surowych zasa 1 człowieka, a łącz; się węzłem mał­
żeńskim z kuzynkiem, którego Hulaszcze życie da­
je jej gwarancję, że będzie mógł. tak postępo­
wać, jak tego wymagają „prawa indywidualności*. 
Ale przy pierwnzen zaraz zetknięciu z mętami ży­
cia budzi się w niej instynktowne uczucie wstydu 
i upokorzenia, które zwolna potęguje się w niej 
coraz bardziej i dosięgr punktu kulminacyjnego na 
widok upadku moialnego starszej siostry, którą ra­
zem z matką popchnęła świadomie w przepaść zdra­
dy małżeńskiej. I jak przedtem pragnęła z całego 
serca takiego życia „nadludzKiego*, bez etyki, bez 
zasad moralnych, bez obowiązku i bez odpowie­
dzialności, tak tera* chce uciec od niego, aly od- 
rouzić się moralnie i duchowo, żyć, jak żyją nie 
„nadluuzie", ale indzie zwyczajni, pojmujący życie 
ze strory poważnej.

„łódź  kwiatowa* napisana jest z właściwą Su- 
dermannow7i maestryą sceniczną, a choć czuje się 
w niej pewną powierzchowność i szablon w psy- 
ehologicznom traktowania postaci, oraz ku końcowi 
zbytnie efekciarstwo sceniczne, jest ona niemniej 
utworem wybitnej wartości, niepozbawionym także 
tchnienia artyzmu. Powodzenie miała sztnka Suder- 
mana na scenie lwowskiej duże, a przyczyniła się 
do niego także bardzo dobra gra artystów. Boha­
terką wieczoru nyia pani T r a p s z o, jako Thea, 
ale i dwio inne role kobiece, baronowej i joj star- 
Bzej córki, grane były z mahmi zastrzeżeniami wy­
bornie przez panie R o t t e r o w ą  i B e d n a r z e  w- 
s k ą. W  większych ro^eh męskich wystąpili z z.v 
służonem powodzeniem pp. C h m i e l i ń s k i ,  H i e- 
r o w s k i  i N o w a c k i .  Reszta ról miała również 
bardzo dobrych wykonawców, a szczególnie zwra­
cały uwagę dwie mało rolo enizodyczne w interpre­
tacji pp. P i s z e r »  i F e l d m a n a ,  z których 
pierwszy dał świetną sylwetkę zdzieciniałego star­
ca, drugi przepyszny typ knajpowego geniusza ze 
świata berlińskiej cygaueryi artystycznej.

Aplikanci rachunkowi Wydziału kraj. poczy­
nili starania o polepszenie ich bytu i przyspiesze­
nie awansu. Petycya ich odesłaną została do komi- 
syi budżetowej. Dotyczy ona nietylko samych apli­
kantów, ala ecłego młodszego personelu urzędników 
racnunkowych, od dyetaryuszów do praktykantów 
(XII r.) włącznie, tj. przeszło 50 osób.

Aplikanci, starając się o polepszenie swego bytu, 
m ieli na w zględzie  w szystkich  m łodszych urzędni­
ków rachunkowych, którzy są ze wszystkich innych 
działów obok manipulacyjnego najgorzej sytuowani 
i najgorzej płatni.

Teraźniejsze rlhce niższych urzędników Wydziału 
krajowego, w pierwszym rzędzie rachunkowych i 
manipulacyjnych, w obecnych czasach, kiedy naj­
niezbędniejsze artykuły do życia osiągnęły potrójną 
cene, są stanowczo za małe.

Lwowska Izba handlowo-przemysłowa odbyła 
onegdaj posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
Izby dra Horo w 7za. Prezydent zawiadomił Izbę, że 
na podstawie uchwały Izby prezydyum zatwierdziło 
plany i kosztorysy na budowę gmachu Izby, prze­
prowadziło rozprawę ofertową i oddało przedsiębior­
stwo budowy p. Lewińskiemu. Na celo tej budowy 
uchwalono kredyt w wysokości 1,200.0011 koron 
Budowa ma zostać ukończona a końcem roku przy­
szłego, tak, że muzeum, które powstanie swe za­
wdzięcza fundacji jubileuszowoj, będzie można od­
dać do użytkn na termin nowego jubileuszu, który 
wj7nada w grudnia 1908.

Następnie uzasadniał prezydent Hoiowitz stano­
wisko Izby w sprawie wniesienia przez Izbę lwow­
ską w porozumieniu z Izoami krakowską i brodiką 
menorjału domagającego się nietylko zagwaranto­
wania Izbom dotychczasowej liczby mandatów, aie 
pomnożenia ich. W  memorcale tym wyszły Izby 
z założenia, że w Sejmie, który jest przedewszyst- 
kiem powołany do załatwiana spraw gospodarstwa 
krajowego i popierania rozwoju wszystkich jego 
gałęzi, handel i przemysł powinny mieć swych sta­
łych przedstawicieli. Jak z jednej strony bowiem 
Izba jest za zdemokratyzowaniem Sejmu, tak z dru­
giej znowu nie może pozwolić na to, by interesy, 
powierzone jej piecz;, nie miały w Sejmie tym 
swych reprezentantów, by me zależały od fluhtacyi 
prądów politycznych.

Przemówienie to Izba przyjęła gromkiomi okla­
skami.

Z kolei sekretarz Izby dr Stesłowicz przedłożył 
następujące wnioski w sprawie zniżenia taryt i do- 
cnadzenia refakeyj od ropy nurtowej:

• 1) Wzywa się prezydyum Izby, aby za pośre­
dnictwem  m inisterstw a hanóin i kolei w yjednało 
jak naj większo zn iżki frachtow e dla ropy, bez oferu- 
niczema CO do maximnm ładowanej dla wywozu 
w obrębio granic monarchii dla celów opału w 
przemyśle faDrycznym. 2) Przysnąć się mający cl 
refakeyj np.awmonym będzie dochodzić samodziel­
nie każdy interesant, który się wykaże, iż załado­
wany towar wysłał dla celów przemysłowych. 3) 
Przyznane przez ministerstwo kolejowe reiakeye dla 
wywożonej w celach motorowych i gazowych ropy, 
zmienić w ton snosob, że Bię udzielać będzie re- 
fakcyi wprost pojedynczym interesantom nawet bez 
pośrednictwa „Petrolei*, lub też innej reprezenta­
c ji , i że znosi się ustalono ograniczenie rsfakcyi 
ao mazimum 15.000 cystern.

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
Reich, Baczowski, Russman i Stesłowicz, wnioski 
te przekazano komisji kolejowej, a resztę porządku 
dziennego odroczono,

Wielką kradzież popełniono ubiegłej nocy w mie­
szkaniu p. Czajkowskiej przy ul Zygmuntowskiej 
k 9. skradziono jej biżuteryb i srebro stołowe w 
łącznej wartości około 5000 koron. Jeden ze zło­
dziei przez przypadek wpadł jeszcze dzisiaj w nocy 
W r ęce policyi, a arngiego, podejrzanego o współ­
udział, przyaresztorano pi zed południem.

0 zamordowanie córki. w ;znraj przed sądem
przysięgłych we Lwowie rozpoczęła się rozprawa 
przeciw Eidle Dobrysz recie Spritzer false Lecner, 
liczącej lat 39, zamężnej rytualnie, żonie kupca.

matce 2 dzieci. Prokuratorya oskarża ją o to, że 
1 lipca br. w Żółtańcach pozbawiła życia 6-letnią 
Ryfkę Lecher, córkę swego rytualnego mężr.

Ryfka spała na btrychu. Podsądna weszła tam 
z wrzącym smalcem świńskim w garnuszku i wlała 
go dziecku do ust Śmieić nastąpiła natychmiast.

Podsądna wypieia się winy. Motylem zbrodni 
miała byt nienawiść do dziecka.

Ze Lwowa telefonują nan..
Proces przeciwko Eidli Dobrych vel Struzer 

oskarżonej o m o r d e r s t w o  6-letniej pasierbicy, 
zakuńczył się dziś w południe. Ponieważ znawcy 
orzekli, że nie jest pewnom, że dziecko zostało 
spażone smalcem, a świadkowie nie dowiedli winy 
Eidli i sędziowie z a p r z e c z y l i  pytanie w kie­
runku morderstwa, a potwierdzili pytanie dodatke ■ 
we w kierunku Drak u należytego dozoru nad 
dzieckiem. Wobec tego zasądził trybunał Eidlę 
na jeden miesiąc aresztu. f

PrcjaRt reformy uybartze]
posła Stmyfiskieso.

(TeL „N. R.ef(irmy“  z 27 września).
Lwów. Projekt reformy wyborczej posła Sta­

rzyńskiego (o którego zgłoszeniu donieśliśmy 
w porannym numerze; przyp. red.) oparty jest 
na następujących zasadach:

1) \Ve wszystkich kuryach wprowadza się 
głosowanie tajno.

2) Skład j ilość członków kury i wielkiej wła­
sności i knryi Izb handlowych pozostają n i e ­
z m i e n i o n e .  r

3) Również pozostaje niezmienioną knrya 
miast- Dodaje sią jej jednak o śm  n o w y c h  
m a n a a t ć w ,  zgodnie z  wnioskiem Wydziału 
krajowego.

4) Tworzy sie nową knryę o 10 mandatach 
dla obywateli, nie mających dotąd prawa wy­
borczego.

5) {Jchwaiy zmierzające do zmiany SKładu 
iub ’ lości członków poszczególnych kuryj, przy­
chodzą ważnie do skutku pod warunkiem, jeżeli 
w liczbie s/» części głosów, oświadczających się 
za zmianą znajdzie sią absolutna większość gło­
sów posłów dotyczącej kmyi.

6) A n a l f a b e c i  i n i e  o p ł a c a j ą c y  ż a ­
d n e g o  p o d a t k u  b e z p o ś r e d n i e g o  n i e  
m a j ą  p r a w a  g ł o s o w a n i a .

W yborca opłacający podatki b e z p o ś r e ­
d n i  e a zarazem wykazujący się stopniem wy 
kształcenia, uprawniającym ao pełnienia jedno­
rocznej służby wojskowej, ma w kuryi nowej 
(uzupełniającej) 2 g ł o s y .

Głosowarie w kuryi nowej jest pośrednie 
z wyjątkiem okręgu IwowsKiego i krakowskie 
go, które głosują bezpośrednio.

7) W  kuryach wiejskich tworzy się 37 okręgów 
wyborczych d w u m a a d a t o w y c b ,  wyoieraja- 
cycb razem 74 posłów. Głosowanie to jest bez­
pośrednie p r o p o r c y c n a i n e  i z wielokrotno­
ścią głosu. Każdy ckre.g wyborczy wybiera 1 posła 
w i ę k s z o ś c i  i 1 posła m n i e j s z o ś c i .

Kto otrzymał przeszło 50 prc. głosów ogólne1 
liczby głosujących, jest posłem większości, kto 

o nim otrzymał najwie.kszą Lczbę, jost posłem 
mniejszości

Okręgi wyborcze mają być w  ten SDOsób 
utworzone, ażeby w tych okolicach, w Których 
żyje przynajmniej 25 prc. ludności polskiej jo- 
ko mniejszość, mandaty m niejszości były dla 
tej iudności zabezpieczone.

Jeżeliby większość Sejmu zdecydowała się 
raczej na tworzenie okręgów jednomandatowych, 
utworzonych we wschodniej części kra,u tak, 
jak tego wymaga za! e opieczenie interesu naro­
dowego, dałby się ton system jednomandatowy 
pogodzić innemi zasadami tu rozwitiięcemi

Wielokrotność imałaby w kuryi gmin wiej­
skich na tern polegać, że wyborcy, kumulujący 
oba cenzusy wyborcze, t j. podatkowy i inteli- 
gencyi, m i e l i b y  p o  d w a  g ł o s y ,  wyborcy 
zaś mający tylko jeden cenzus po jednam 
głosie.

Nie wyklucza zresztą projekt Starzyńskiego 
tak w  tej kuryi, jak i w kuryi uzupełniającej, 
dalej idącego pluralizmu, gdyby obliczenia miały 
wykazać jego potrzebę i skuteczność pod wzglę­
dem narodowym i społecznym.

m\ 1 I M  i p i f .
(Telegramy „N. Reformy" z 27 września.)

Wybory do Domy.
Petersburg. Stronnictwo październikowców 

w Moskwie uchwaliło postawić kandydaturę 
G u c z k o w a .  Jego kontrkandydatem ze strony 
kadetów będzie książę D o ł g o r u k o w

Traktat aa^lelsao-posyJskL
Petersburg. Z wyiątKiem „Now Wremia" 

cała niemal prasa rosyjska przyjęła treść trak­
tatu rosyjsko-angielskiego z z a d o w o l e n i e m .  
Jedynie „Now W -em ia“ widzi w mm wieiką 
s t r a t ę  dla Rosyi, która zrzeka się w nim 
dalszych zdobyczy i pretensyj swoich w A^yi.

B u r fc o .
Berlin. Dc „Voss Zeitnug" donoszą z Peters­

burga. że oprócz odkrytych juz nadużyć Hurki 
w departamencie wojskowym odkryto jeszcze 
d a l s z e  j e g o  m a l w e r s a c y e

I ra n if f i  i M M ®
idiaiioMiiści Refemf

z dnia 27 września.

E ćik o w a cJ a
Budapeszt. Dziś południem 0 gouZ. i o  

zbierze się ta Rada ministrow w celu dalszy ih 
obrad w sprawie ugodowej

Wczoraj wieczorem oa y*a się konfereneya 
partyi niezawisłości, ńu : obradowano mię­
dzy innemi także nad -awestyą Oprowadzenia 
na Węgrzech p o w  s z ® CliC p r a w a  g ł o ­
s o w a n i a .  Z  kilku stron laprzeczono, że ze 
względu na inne narom ości, zamieszkujące 
kraje korony św. Szczepana, luwy system gło­
sowania co najmniej n 1 e P " ^ *n i e n  b y ć  j a ­
w n y .  Dalej zwracano uwagę pa grożąca ze 
strony narodowości a zwłaszcza posłów cboi- 
wackich ohstrukcyę w Sejmie i domagano dą 
rewizyi, oraz obostrzenia regulaminu obrad. Żą­

danie to napotkało jednakże na opór ze strony 
wielu posłów, którzy wskazywali na to, że ob­
ostrzenie regulaminu sprzeciwiałoby się progra­
mowi partyi niezawisłości. Prezydent Izby Justli 
oświadczył natomiast, że jak długo obowiązy­
wać będzie regtbamm obecny, nie może on wy­
stąpić z należytą energią przeciwko „naduży­
ciom* posłów innych narodowości. W  końcu u- 
chwalono ograniczyć przyjmowanie mów chor­
wackich do protokołów Izby poselskiej.

Budapeszt. Dzisiejsza Rada ministrów trwała 
k ik a  godzin. Oprócz ugody przedmiotem obrad 
była także sprawa p o w s z e c h n e g o  p r e w a  
g ł o s o w a n i a  i sprawa n s f , u  g w a r a n c y j ­
n y c h .  Hr. Audrassy przedłożył projekt tych 
ustaw, zmodyfikowany według życzeń cesarza i 
następcy tronu. Zwracają tu uwagę n& znamiem 
ny artykuł organu K o s s u t h a  „Budapeszt*, 
w którym powiedz:ano, że rząd węgierski, aże­
by ocalić ugodę, gotów7 z g o d z i ć  s i ę  na ma ­
ł e  p o d w y ż s z e n i e  k w o t y w ę g i e . r s k i e j .

Zatarg rua 'sńsko-Tue^ItAakl.
Czerniowce. Dzienniki bukowińskie potwier­

dzają stanowczo, że minister rnmuński, B r a -  
t i a n o .  bawił od 18— 20 b. m. w Dorna W a­
trze „incognito* jako inżynier, skąd urządził 
wycieczkę automobilową do Harim, na granicy 
siedmiogiwdzKiej, a następnie do Borsec wr Sie 
dmiogrodzie. Poznała go w Dorna Watrze hr. 
Lombardino. Dnia 20 przed południem odjechał 
z Dorna W aP y przez Kimpolung w towarzy­
stwie żony, służącego i chauffeura. Podczas jego 
bytności na Bukowinie nie zauważono, aby B. atia- 
no miał jakiekolwiek cele polityczne na oka.

W  tym też duchu wydaje opinię poseł rm 
mnński br. Hormuzaki, natomiast poseł Grigoro- 
vici rumun-socyalista w Czerniowcach, jest zda­
nia, źe rząd węgierski pi n gnie rzucić poaejrze 
nie zdrady państwa na Rumunów węgierskich

Rumuni zamierzają urządzić w dniu 10 paź­
dziernika wraz ze socyakstami w> ' e l k i e  de-  
m o n s t r a c y o  w S i e d m i o g r o d z i e ,  na 
izecz czteroprzymiotnikowego prawa głosowa­
nia.

kSról Barok w wiedom*
Wieaen. Król Karoi rumuński odbył wczoraj 

l 1/, godz. konferencyę z bar. A e b r e n t h a -  
l em.  Dziś rano wyjechał wraz z królową do 
Bukaresztu.

Z obawy przed z^micLem-
Sofia. Wielki ks.ąże Włodzimierz wyjechał 

dziś do Wiednia. Ponieważ ODawiano się zama­
chu utrzymywano godzinę jego wyjazdu do osta­
tniej chwili w ścisłej tajemnicy, a nawet roz­
puszczono wiaaomość, że odjazd został odroczo­
ny Toru kolejowego podczas podróży W . księcia 
strzegły liczne oddziały wojska

Talemrtoza pudrói
Hamburg. Mimc oficyalnyeh zaprzeczeń, pi* 

sma tutejsze nirzymują, ze król ” iktor Ema- 
nue rzeczywiście bawił w Hamburgu'ncogr.ito. 
że został poznany przez osoby do.irze go zna­
jące, i że wyjechał z llamDurga do K o p e n ­
h a g i .

Pani T u lili.
Hrezno. Socyalistyczne Towarzystwo kobiet, 

które wysłało do byłej hrabiny Montignoso ad­
res gratulacyjny z powodu jej ślubu z Tosel- 
lim, n k a r a n e  z o s t a ł o  p r z e z  p o ł i c y ę  
g r z y w n ą .  Wczoraj odbyła się pod przewo­
dnictwem ról a rada ministrów, na której u- 
chwalono płacić pani Toseili nadal przyznane 
jej apanaże, lecz pod warunkiem, iż wyda cór­
kę. księżniczkę Pię Monikę. Mówią tu tanże o 
możliwości, k o ś c i e l n e g o  r o z w i ą z a n i a  
wę'.ła małżeńskiego, istniejącego jeszcze między 
królem a dzisie-szą parną Toseili

Londyn Przybył tu zastępca prawny króla 
sasKiego, aby z reprezentantem pani Tosell) 
rozpocząć pertraktucye o wydanie jej córki.

Wylew w Makadze-
Madryt. O wylewach w Maladze donoszą 

straszne szczegóły. Wylew zniszczył wiele wsi 
w okolicy miasta. Ogółem straciło życie prze­
szło 150 osób. Dotychczas wydobyto 78 trupów. 
Król Alfons wyjechał na miejsce katastrofy. 
Miasto Malaga przedstawia straszny wiDok. Na 
ulicach pełno zniszczonych sprzętów domowych 
i ciał zwierzęcych. Na cmentarzu znaleziono 
zwłoki trzydziestu ofiar katastroiy. W  mieście 
panuje g ł ó d ,  b r a k  w o d y  i w n o c y  z u ­
p e ł n a  c i e m n o ś ć ,  woda zniszczyła bowiem 
stacyę elektryczną i wodociąg i przerw?la ko- 
munikacyę z miastem.

Malaga. Od wczoraj pada tn znowu deszcz. 
Obawiają sie n o w e j  k a t a s t r o f y  powodzi. 
A kcyę ratunkową musiauo wstrzymać.i

Powodzie we Francy!.
Paryż. W okolicy Besińres spowodownła wczo­

raj u l e w a  s t r a s z n e  z n i s z c z e n i e ,  przy­
czem także wiele osób zginęło Mosty kolejowe 
p o p s u t e  Także z kilku innych miejscowości 
donoszą o wielkich szkodach, wyrządzonych 
przez wylewy.

Lodeve (południowa Franrya). B*irze  yafea 
ta szaiała, w yrządziła  ogrom ne rz kody w  oko- 
licv . Z n a lezion o  -w ło k i pewniffO  hiszpańskiego 
robotn ika . W  całej okolicy wiele -domów uległo 
zniszczeniu. Wiele nsob miało zginąć. Powodź 
uno.i meble i sprzęty. D w o r z e c ^ s t o i  p o d  
w o a ą .  Panuje brak żywności. Także w miej­
scowości B e z i e i s  z a w a l i ł o  s i ę  w i e l e  
d o m ó w .

Maroko.
Londyn. Korespondent „Standardu" telegra­

fuje, że w północnych prowiucyach Marokka 
wybuchły n o w e  b u n t y  p r z e c i w k o  s u ł ­
t a n o w i  i Europejczykom.

ŚmLortetay upadek
Poczdam. Książę Karol Gustaw T u r n  T a ­

li i s , wychodząc wczoraj z kasyna wojskowego, 
spadł ze schodów i z a b i ł  s i ę  n a  m i e j s c u

«  »  M  IŁ a  £  H  I <r '
, (Artykuły w tym  dziale nie dzą od
i red ak cji).

Cbcesi Pan (óletizlc^ jaK to rcbfę.
żebym się nigdy naprawdę nie zaziębił? Nic 
prostszego: używam od lat dwudziestu za­
wsze Faya prawdziwych soaeńskieb pastylek 
mineralnych, i to nie tylko Wtedy, kiedy 
istotnie ze mną jest niedobrze, lecz także 
i wtedy, kiedy jestem zupełnie zdrów, Faya 
prawdziwe pastylki świetnie zapobiegają, ma­
łe niedomaganie głosu, zatlog-nienlo po pa­
leniu, lekka chrypka zdarza się przecież cza­
sem, a wtedy moje Lochane Faya, prawdzi­
we pastylki sodeńskio. są mi uiezbędne. — 
Spróbuj Pau tylko — pudełko kosztuje tyl­
ko K 1'25, dostać możni wszędzie. Wystrze­
gać sie atoli naśladow nictw i żądać zawsze 
„Faya prawdziwych sodeńskich pastylek*. 
Generalna rerirezentacya na AUStrO-ftęgryt 

W. Th. Gunt^ert, Wiedeń Xil, Belghoferstrasse 6.

T t a lh t a n A  25 b. m Zloty, damski zegarek, 
mekryty, z płomienistą tarczką, 

z monogramem A W. na kopercie. Uczciwy zna­
lazca zechce złożyć zegaruk ów  w Diur.„e Fa­
bryki oleju przy ulicy Wolskiej, 20, gdzie otrzy­
ma sowite wynagrodzenie. 4344 1 3

Wacław Kraszewski
f ordynuje 4345 1 3

w Zakopanem, Krupówki, dom Zwoiniswiogt/

f- P o w r ó c i ł e m .

Br Henryk Sokol&wski.
Ordynuję od 10 do IV/t przed południem i oa 

3 ao 5 po południu Szewsk? 12

Dr R&M
powrócił. 4320 3 3

B i i c a  D ie tlG w sK ó , 4 7 .  T e D  4 9 s .

p olslstk post
TjpiJlt jtljtaj, skoiiray i literach,

psświącoay c i!0F«„iał«*-ł iycia 
p o l s k i e g o

Obfita ra b sk a  ekonomiczna.

SiicliOE!;! ta środa ic tliećnlu.
Redaktorzy:

A gam No wiek" i C u f i i i  OhngL
Prenumerata: 10 koron rocznie, 5 koron pół­

rocznie. 126 37 0
Redalicya i Admuustracya.

Wiedeń, LaAgeg&^e. 14.

Dsstysta Br J .  S p p
w r ó c i ł  i o r d y n u j e ,  jak dawniej,-

SraLóiśr, p!?c W W. Śslętjch, 19/1 p.,
Laprzeciw Magistratu. 4279 5 6

n a t u r a L i j i

szcawa alkalteia

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Micha. Konopiński.

m  i Mim d u j  i s
pamiętajmy

0 TOuWnStlf 12 „szKcły W

K c r s a  t e l e g i ^ a l i c z i k e .
Wiedeń, 27 września. (Giełda połndrio—a.)
Marki 117-45- Renta r a jó w s  96-40. Reuta ko-o-ow a 

węgierska 92*75. Ake\e Łiistr. zakł. ujrtd C4 I 5C. Lkeye 
węg. zaŁ.. kred. 750’00, A kcjo  Anglubac1- . 299‘uO. Akcye 
Un.oEbanku b38'00. A zcye liu k v e ie la n  532-50. Akeye Lan- 
deroanku 425-00. Akcye koim ^aństwowrch 68j ‘25. Lom 

153-25. iiitcye kolei ElbeUal 431 OC, Akwye fabryki 
broni — •— . Akcye tytoniowe — •. Alpiny 617 50, 
Rima-Muraayi 644’t.’0. Ak-ve praskieffc Tow. żelaznego 
2569’— Losy tureckie 188 25. liuble 253' 75. 

Usposobienie- silne.
Berlin, 27 września. (Giełdr, poranni.)
Akcye kredyiiowe 202' To v  drskuntow# 174-—, 
UspoK oienie: słabsze

Wiedeń, 27 września. Cak,tr „o )kojny 82 dc Utr"o, 
cukier nt grudzień 22'25 do 22 35. Spirytus J nafta nie­
zmienione. .

Budapesz", 27 wTześma. I szew ca nt paz. fe rm a  n  10 do 
U  1 1 ; pszenica na kwiecień 11-T6 do 11-T7 , zyw> r.a pa- 
żdziernil 9'58 do y-59 -, żyte n# kwiecień 1216 Jo 10 1" ;  
owies na patdzien ik 7‘8 l ao 7 8 2 ; ow es na kwiecień 
fe-30 do 8 3 1 ; kukurydzt na wrzesień O-— do 6'7ó ; ku­
kurydza na maj 6‘77 dc 6 ‘78

(Jierty nueme chęć zupna mierna, usposobienie upoi
pogodnie. _ _ _ _ _ _ _

Cennik Izby handlowe] f p rzem y słow ej 
w Krakowie,

- s 27 września (godz. 1 w południ -)

-I. Waluty.
Ruble papierowe .  ......................... ....
Marki niemieckie.................................
Franki p a p ierow e .................................
Lwudzieetofrankćwki w złocie . . . .

II. Listy zastawne.
5*/, Listy »  stawne pn.m. Ranku tupot 
4‘1,‘zo M sty ŁasUwne Ranku Hipot. .
4”,, „ „ „
41/.0/.  Listy zastawne Banku krijow egc
4 °/e a B 17 i
4*i. List" zasi. gai. Tow kred, ziem. nieoli. 9 —
4o/ „ „  „  4 l-letn  97 —
41',. S . M a  a - ^  60

III. Oellgacye I pożynzkL 
4°/, Gaiicyjskie obligacje propinaojrjne . >7 25
4‘V, Pożycska krajowr r. 17U3 . . 84 7Ąoj n miasta Lwowa . . - • • 83 30 
41/, <i/t Ol Lgacye somnnalm Banku kraj. 69 50 
*»/, „ kolejowe....................   . 93 50

IV. L o i y.
Losy miasta K r a k o w a .................................90 -

V. A k o y e.
Akcy© L antu  hipotecznego i.wowii .

„ kolei Lwów-i izerŁiowce-J" wy ■ *
VI. Publiczis zapisy długo.

. . 98 50
. .  i .  96 50

płaca, 
,253 — 
, li-7 -  

U5 40 
. 16 12

110 —  
, 99 — 

95 — 
99 75
95 —

żądajf.
954 —
117 80 
85 90 ‘ 
19 18

U l — 
100 —  
96 — 

100 75 
66 —  

9R -  
98 -  
90 BC

88 25 
95 75 
94 30 
100 60 

94 6C

9* —

572 -  
562 -

4°/ wspólna renta papierowa'* „ n sreb rn a ................................. ..
4%  renta koronowa austryarka . . . .  «6 60 
'*% « » węgiersLs . . . .  93 W
4 \  f „ anstryŁcKa ń iłoci© , . . 115 4) 
*  U ■ węgierska ............................ n o  70

97 -  
97 -  
97 -  
94 -  

116 — 
111 20

Paski damskie. Woalki, Krawaty, Rękawiczki, Pońr-zochy, Skarpetki, Peleryny oryg- Tyrolskie 
nieprzemakalne, Przybory do szycia łiaitu i robót ręcznych towar doborowy, — ceny naj­

tańsze — poloca
Anastazy FRGHCZ



Nr 445. IN U  W A  t t  JŁ £V 1U

Zarząd Dóbr Zbyszyc.e, stacya kolei 
Now^ Sącz poszukuje zdolnego

taintku
do aparatu ciągłego. Posada do objęcia 
garaż. 4328 1 3

poszaKuj* wspólnika
do budowy fabryki aachówtk i cegieł, 
lub przyjmę posadę jako kierownik i 
maszynista. —  M. Juraszek w Dę 

bicy. 4334 1 4

u  a s r £ T
deserowe, kompotowe w najlepszych galai kach 
w ceaie od $0 b  <lo 71 > 1 u lg . (n .
.nnie| w  5 b ig  p i ź ts y lk a c h ) sprzedaje 
T irządl d o b r  P ę k o w ice , p. Zielonki W ro- 
kr 1904 na wystawie ogr, w Krakowie odzna- 
caone wielkiL. srebrnym medalem. 4300 2 4

Pension Nouvelle
w Krakowie. Zacisze 5, il piętro, senody na prawo.
poieca p o k o j e  u m e b l o w a n e  ną doby 
i miesiące, z utrzymaniem lub bez, po 
cenach przystępnych. 4336 i 10

KSMÓ0, BL SZEWSKA 3.
Skład lano i .aby nitzapaiiiej, cesarskiej i sa­

lonowej Hr. Mam* SKi zykskiego w Libuszy. 
Bazwft nafty w każ lej ilości na bilety. — Cena 

według umowy.
Poieca knotki do oliwy, lampki przed oŁrszy, 
szczotki różne, (wiece, wszelką gaianteryg ii; 
Lamkl stearynowe na dzień zaduszny własnego 

wyrobu.
Na prowmcyę wysyła się odwrotnę pucztą.

Cena nsity znizona. —  Rozwóz
Sm łtS. 4071 3 17

Nauczyciel tańców
ikltUSI Pion

udziela lekcyj tańców solowych i salo­
nowych a siebie w domn, w  domach 
prywatnych i zakładach nautuwych.—  

Zgłoszenie przyjmuje każdego czasu 
ul. Floryauskrt 1. 32, I p. uoe 4 12

Ss s;k;3gb!s
Zegary antyczne szafowe, (30o letnie) Lnstro
wspaniałe złocone, z ręcznein malowiałem, Gar­
nitur (antyk) bogato inkrnst., Garniturki laa- 
hon. inkrnst. i japońskie, Stolik z bronzu in- 
krnst. porcelaną w skórze, Biura mahoniowe. 
Sz»fy iiikiust., (antyki) Porcelana stara oraz 
wiele pięknych antyków i mebli zwyklejszych.

LEOPOLD. M ACHOW SkA
3809 Kraków, ul. Szewska I. 5, I p. 8 0

Iteira żużtea Tfcnsa
W V  '  W W W W V W V W I W W  W W W M W k W W b W W  «-V W V .V i " t w  I *  /  " ó W W W

P o d  o z i m i n y  jest czysta
F a b r y k i  i o s f a t ó w  T h o n i s t s a  st. z ogr. por. Berlin W

Generalny reprezentant

najlepszym i najrentowniejszjm j o z e f  i- ' k r a c h
n a w o z e m  f o s f o r o w y m .  L w ó w ,  K o ś c i u s z k i  1 8 .

W  O s t r s e j j a  s i ę  p r >2 « d  t o w s  . b e z w a  p t e ś c i o w y m .  3034 14 13

K ie d a  inłeligenrna  K m i a
udziela kónwdrsacyi młodszym panioukom. — 
Zgto.jze.ua ;;o<- A. I". OUO post. rest. KraltĆW. 
za okazaniem kwitu inser. 4285 3 6

Magazyn rękawlczniczy Ą  F. l.ubaAski w Krakowiepod 
firm *

Rynek, aom WP. Rajala,
wejście od ulicy św. Anny 1. 2,

poleca: Rękawiczki i wyroby rękawi- 
cznicze, kufry i torby podróżne od 3 z łr , 
parasole po zlr l -50, laski, krawatki 
od 20 ct., torebki i paski damskie, pu­
gilaresy, szelki, kalosze, skarpetki od 
10 ct., bandaże rupturowe opaski dla 
niewiast i t. d., i t, d 3693 6 6

A g e n tó w
za prowiryę poszukuje Rasa posagowa 

„ A u r o r a " ,  L w ów , P o d w a le  7 .
4337 1 6

Krupnicza 16, II. piętro.
Do wynajęcia pokoje kawalerskie

4115 5 5

ftzacika okazja.
Lokal piękny skiepowy w Rynku gt. w Kra­
kowie będzie od 1 kv. letnia 1908 do wynaję 
cia. Zgłoszenia t. K. W. 170 pośle rest. Kraków 
za okaz. kwitu inserat. 4255 3 3

D o m  p i ę t r o w y
z dwoma ogrodami najszlachetniejszych drzew 
owocowych (Karłowyoh) w Czarnej wsi. jest do 
sprzedania. Wiadomość między godziną 2 a 4 
u właściciela domn przy ulicy Retoryka, ł, 3. 

4261 3 4

j & f ' a  K r u s z e w s k a
pianistka z Warszawy,

b. uczennica pret. Leszetyckiego, udziela 
lekcy i gry fortepianowej, teoryi muzyki 
i chórów. Bliższych informacji zasięgnąć 
można u p, Lipińskiej, ul. Kopernika 10, 
od godz. 2 —  3. 4259 3 4

h s ią g u r n ia  O . G e b e t h n e r a  I S p ó łk i  w  K r a k o w ie
poleca utwory

> 7 a d i i r g i

K C - Ś * t I U S ^ I S C ,  dramat *

W yś n io n y  isaandt
dramat w 4 aktach, K 3.— . 

bo nabycia we wszystkich księgarniach

4 aktach, K 4ó50. 

w 3 aktach, K 3-— ,

3917 3 3

Stałych agentów miejscowych
przyjmuje się za stałą płacą 100 K miesięcznie 
i dobrą prowizyą. Tacy, którzy zajmują się 
sprzedażą losów i są biegli w języku momie- 
ckim, mają pierwszeństwo. Zgłoszenia (tylko 
listowne1 Przyjmuje Aaministracya „N. Refor­
my" pęd 423®. * 3250 3 4

JUBILER r — \
r m y i c z i

M ó w ,  Rynek gł. 1 .13.
Skład wyrobów z l o t y c b  1 

s r e b r n y c h  n«jgustowniejszych 
w największym wyborze.

Zam.ana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 
C h iń s k ie  s r e b r o  p o  c e n  a ch  f a ­

b r y c z n y c h  n a  s k ł a d z i e .
2873 39 O

N a  r e u m a t y z m
gościec, postrzał (ischias) i łamania poleca się 
Uśmierzające nacieranie, od wiela lat ogromnie 
rozpowszechnione, przez wielu lekarzv ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Łiaim fcatuai S a u lth rrla e  rom pnsirum  

z prawnie zarejestr. marką ochmnną

b M E S W O F
sternikad,a Juliusza Fraruosa, aptekarza w Tar­
nopolu. Gens flakonu 80 hal. — 10 flakonów 
S koron, nie licząc opakowania i franko. Ty- 
oiące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika O ra Ju liusza  Frfcuizo&a 
w  T a rn op o lu . W K ra k ow ie  do nabyoa 
w aptece W iszn iew sk ieg o . 2379 t l o

Już d. 1 października
Głównawygrana 9 ftf|  I f t f l  
ztotem franków ^ U l l e U U U

tudziez dnia 
1 gruduia

razem 6 ciągnień w roku przypada na
HOM

W !
z których każdy musi być wyciągnię­
ty 7 przynajmniej 210 frankami 

•w złocie.
Oryginalne losy po

d zie n n y m  k u rsie
lub iylko na
3 2  raty miesięczne po K  7 -— .

m e: Jnż przosłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wj łączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontrolowano, 9 0 1  4212 3 5

$
Wykaz losowań 

Mercur" za darmo.
„Neuer Wioner

S ao łor wymiany 
OTTO SPI f Z, H i eden.

1-< Scl~ ittnnrłnj tylko ń t ;
aNW r &g Gonzagagasse

w i i

ma do wynajęcia losal składający się 
ze s k l e p u  obszernego, pokoju i 3 eh 

piwnic. 4219 3 3

Motor t a m
20 HP patent Adam, prawie nowy, tanio 
do sprzedania w młynie w Szczurowej, 
stacya kolei Słotwina. 4232 3 7

s ilili fi[»
donnę lccons de franęais et conversation.

K a r m e l i c k a  3 7 ,  1  ś t a g e ,
de 2 k 5 heures 4022 6 10

Popierajmy przemysł krajowy!

W y r o e y  tkackie
z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy 

kopane, jako to:
Płótna białe zwykłej i prześcieradłowej szero­
kości dymy di eliszki, chusteczki do rosa, rę­
czniki, ścierki, obrusy serwety, barchany, fla­
nek-, szewi ity, płiWenka kolorowe na fartuszl i, 

sukienki, bluzki i t. p., poleca najtaniej

Mia płód?" Kichała Mimitza
w  K o r c z y n ie  o b o k  K ra sn a .

Na żądanie próbki towarów bezpłatnie. 
K t o  t y l k o  r a z  je d e n  zamówił towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie bedzie. 3-457 7 20

Kawaler
urzędnik państwowy X I  rangi, kit 33, 
dla braku znajomości pragnąłby na tej 
drodze puznać w celu matrymonialnym 
pannę inteligentną w wieku do lat 26, 
łagodnego usposołńenia. Posag wyma­
gany. Rzecz traktuje seryo, auonimy 
idą do kosza, za dyskrecję ręczy ho­
norem, fotografia pożądana.,,Nadzieja 2“ 
poste restante Rzeszów. 4340 1 3

K M  BCBLlTlfl
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowych po cenach b. przystępnych

F r a n c a  j e  z wyższ. #ykształt?. 

A n g l i k  z wyższ. wykształć 

N iem iec z wyższ. wykształć.

KRAKÓW,
4325 1 5

do 6 pańdz. ul. Starowiślna 6, parter na prawo, 
od 6 paźdz. ul. FioryańsKa 25, J piętro.

E 35& o im e d n o id
i .

miasta Jasia podwyższyła z dniom 1. października 
1907 roku stopę procontową od wkładek

m  4 1

O
o

Podatek rentowy opłacać będzie Kasa i nadal z wła­
snych funduszów.

4308 2 s D y r e k c y u .

K r a j o w y
w k iak o w ie , 

r ó y  u licy  B r a c k ie j  i G łó w n e g o  B y n k u  1. 20 ,
poleca w wielkim wyborze po cenach fabrycznych stałych, 

wyroby krajowe:

Suksia 5 korty na ubrania m ęskie. 
Ve!osiry oryginalne *śłaivucide.
Burki Sfaw uckle. ŁVi“8 4 0
Peieryny od tisszezu ^akopańskic.

Znrządi B a z a r n . ♦

F&bryka wyrobów masarskich
Józefa EŚaHka, Kraków, Floryańska 51

poszukuje

u M M i k l o i i y e k  p a a l e n
do ekspedycyi sklepowej. 4080 6 0

TArillE i 0£u)0BNE OliRObZENIA

Bez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nul
rroże Każdy grać na moim dctvm

„ A  K  K O R  D E O N I E “
pieśni, tańce, I 
marsze. Na we 
sela, na zabawy 
okobcznościowe, 
wycieczki i t. d., 
baidzo polecenia 
godny. Instru­
ment ten ma 10 
klasńszy, 20 gło 
sów, 2 klapy ba- 
s..wi i Koszt a je 

„  raz ze samouczkiem kor. 2-50, 3 trąbki 
kor. 7*—. Trąbka -n najlepszym wykonaniu 
i o najlepszych tonach kor. 3-60, Wysyłka 
za zaliczką lub po nadesłaniu pieni dzy przez 
a. i k. nadw dust. HANNSA LONRADA Dom 
ekspoitowy instrumentów muzycznych w Brtłz. 
Nr B48 (Czechy). Bogato ilustr, polski kata­
log główny za darmo, opłacony. 4214 1 10

KUTTEH 1 S^HBANTZ, TCW. AEfYJNE, WIE3EŃ I PRAGA
Pierwsze atistr. weo. ces. i krśl. wyłącznie terzywil. fabnU wyrobów simhowycb.

Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłatme zastępstwo dla Galicyi firms
D .  r U R y - M A - N h ,  K r a k ó w ,  M o s t o w a  1 2 .

Polecamy ogrodzenia sial ko we, druciano i sztachetowe kute, bramy siatkowe 
lub kute, pawilony, altany, werandy, okna, konstrukeye dachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i  okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty. 
Tako specjalności dostarczamy tanio siatki drucianej, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry „Lawn Tennis“ , ogrodów, łąk, lasów i t. p.
1491 26 o

i H  o s ł I ą A
resorowe nowe i używane są tanio do 
sprzedania w zakładzie lakierniczym

S T A N . SASOWIŃS&iEtiO
w Podgórzu, ulica Józefińska L, 6.

4-266 3 6

hr s.
przeniósł swą nancelaryę adwokacką 
z Tarnowa do k a l i n a .  4289 9 3

Poszukują panny
do haftu maszynowego. J ó z e f  Iw a n i­
c k i , L w ó w , Hotei Żorża 4309 2 3

K U R S A
RySbnKO, KJlLASSlidA l tófiBi

dla kobiet, pod kierunkiem art. rzeźbiarza
Antoniego S zczyg ie lsk iego

Akt. Portret, kompozycja dekoracyjna. 
Wpisy od 2—4 vr pracowni: ul Niecała I, 14, 

II piętro. 3919 9 10

Knntorzysła
piszący na maszynie i znający steno­
grafię, biegły w  języka polskim i nie­
mieckim w słowie i piśmie, znajdzie 
zaraz unneszczeme w mniejszej miejsco­
wości. Początkowa płaca 80 koroa mie • 
sięcznie. Zgłoszenia z odpisami świadectw 
i dowodami dotychczasowego rodzaju 
zajęcia przyjmuje Adm. „N. Reformy" 

pod 4 2 7 3 r  427 3 3 3

E a m i e i i i c ę
w Krakowie z dużym ogrodem kupię. Pośreć- 
nictwi wykluczone. Oferty pisemne ty'ko od 
właścicieli do apoważnionogo J. Paderewsklegr 
w Krakowie, Powiśle 2. 4313 2 2

R o z p o rz ą d z a ją c  5 0 .0 0 0  Koron
chcę przystąpić do interesu lub objąć 
,iaką posadę. —  „Ojoma“ poste restante 
Kraków. 4307 ? 4

Na jpraktycznifefsze

(Besthotfen-StuliI)
do nabycia w składzie forte­

pianów 3949 18 25

9). E a fita
Rraków, Rynek, 1.3 9 , 1. p. Lisie A fi

l A C A Z Y N  M O D
Kapeluszy damskich, modeli paryskich i wie- 
, deńskich w wielkim w chorze poleca:

J .  P O i  L F K O W A
Kraków, ul. Lrodzka I. 3. w domn p. Sobolew­
skiego — Wielki wybó. kapeluszy żałobnych. 

3983 6 24

Foiwark pod Lwowem
pięknie zagospodarowany i urządzony, 
sprzedam wraz ze zbiorem, inwentarzem 
żywym i martwym. Doskonałe budynki 
i dom mieszkalny. Gospodarstwo mle­
czne. Zgłoszenia pod „100“ poste rest. 
Rzęsna polska. 4274 2 n

Znana firma krajowa

T R A IIM  syn
otwiera w październiku w Krakowie

p r z y  u i l .  D i e t l a  4 b

s p e c y a l n y  s k ł a d

U i t t o r a h .y c l i i ,
zaopatrzony w świeżo wody, wszelkie 
sok  do kąpieli i ługi sprowadzone bepoz 
p-ednio od zarządów źródeł. 4264 4 10

Grttils I ■'ranko
wysyłam każdemu swój wielki, bo­
gato ilustrowany polski cennik z 
przoa/do 3000 odbitek doorych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. (!. i k. nadwor­
n y  dostawca HAŃIINiS K O N R A D ,
Dom wysyłkowy wyrobów muzy- 

  cznyab w Briix N- 464.
Skizypce dla początkujących jnż za K 4'80, o bO 
6-—, 5 80 i wyżej. Smyczki poK — r-0, i -— , 
1'40, 1'80 i wyżej. Cytry, harmonie itd. rów-1 
nież na składzie. Ryzyka niem

Kamienica
przy ul. l ’ loryańskie,j do spizedania lub 
zamiary. Gotówka potrzebra 44.000 złr.

Zgłoszenia listowne pod „Benedykt* 
przyjmuje Adm. N. Reformy. 4317 2 2

KAMIERllE
Syberyjskie i

dla wszelkiej biżuteryi- 
Chryzolity, topazy rożowe i złote, be­
ryle, hyarynty, akwamaryny, amety­
sty, turmaliny, rubiny, fenakity, szma­
ragdy, aleksandryty- szafiry, chalce­
dony, almandyny, księżycowe i chry- 

zoprazy (kamienie szczęścia).
Uwaga Kupującemu u mnie k i- 

mienie przedstawię modne i piękne 
wzory paryskie na wszelką biżuteryę, 
oraz na żądanie zaratwię ich wyko­
nanie w pierwszorzędnej, artystycznej 
pracowni w Paryżu. Cena umiarko­
wana, przesyłka mało znacząca. Pro­
szę korzystać ze sposobności. 4225 3 6 
VI. EartnelicLa 37, II. piętro.

-x

-

N a u k i

z zakresu Sztuki stosowanej udziela 
iVlarya Danek, uczennica specjalnych 

kursów w Monachium i Wiedniu. 
Adres: ul. Łobzowska 29, I pięiro

4i60 4 7

I Bil, II
drenów, cementu, wapna it.p. proje­

ktuje.
A n a l i z y  surowca i b a d a n i e  
terenów przeprowadza Biuro tech­
niczno-budowlane dla przemysłu ce­

ramicznego Ulż. 3833 40 c

ROMANA l  CIESIELSKIEGO
W P od g órza , Floryana 5.

Dowolna wymią i y— -■  o .  .m —  a .  — .
na lub zwrot pieniędzy. 3573 1 1 60 ą * t £  P K

< n k b d  p o f r ^ z e k o w y  Mjwjisismi nagrodami

J a n a  ^ ' D I j M E - O r O
przy ul. iw. Tomasza 1.4. tuż oizy placu SzczepansKim. Fi!ia: uliu Kfpemika 1.6. — Teieiop Hr 331.

ZaKład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, j m z  sprowadzania zwłok ze wSi.stkich
irajów europejskich. 2921 96 0

&  tt£s stesgldre, 
W . B. CaM er,
G .  1  I ^ N e n l ,

nauczyciel ję­
zyka iranc.

nauczyciel języka ang.

nauczyciel jęz, włoskiego

d o  30 w rześnia  ul. J a g ie lloń sk a  1 9, I p. 
o d  1  p aźd ziern ik a  ul. św. M arka 1. 5, I I  p. 618 11 0

N adbieg i św ie iy  transport uo

Kraków, plac D o m in ik a ń sk i 2,
wielki w ybór bluzek, haftów , sukien haftowanych, koronek, także 
gipiurow ych . I  irank , s to iy  i kapy lin iow e. A plikacye jeftwahne 

do sukien. W oalki i ręk a w iczk i koronkow e.
Ceny fabryczne. 3040 22 0

Z diukami L.teiackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni Ł. K. Górski.


